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l M JHąpmenta 
zamiejscowa i przesyłka pocztowa wy

nosi 2 xl. 50 (T. mlea. lub 7 iL k w a r t 
(przy taplacie zgory) 

Prenumerata zagTanlosna 4 iŁ 00 gT. 
Artykuły nadesłane Des oznaczenia bo-
nonirjum uważane aa sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak t od

rzuconych redakcja nie lwraca. 
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CENY OGŁOSZEŃ. 
f r z e d tekstem t . i. 1-sza strona 40 gr. 

ca w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekficie 
tO gr„ nekrologi 26 gr., zwycz. 16 gr. 
strona 10 tamów. drobna 12 gr. za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 g r , 

najmniejsza ogłoszenie L20 g r . dla 
•ezrobot. 1 iL Ogłoszenia dwukolorowe 
e 50 yroc drożej : ogłoszenia zagranicz
na i trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku 1 treśr. ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68001 

Fałszywe ilylilu na wypłatę liel 
dla posłów i senatorów. 

Warszawa, 20 października. — Dziś 
rozpoczął się w sądzie Okręgowym sen 
sacyjny proces fałszerzy pieniędzy. Na 
Uwie oskarżonych zasiądzie pięciu fał
szerzy bilonu srebrnego z Lewanlow-

sk'm na czele, który zamierzał przemy
je do kasy sejmowej swoje falsyfika
ty 

na wypłatą djet posłom i senatorom, 
fałszerze prowadzili w tym celu roz
mowy z b. urzędnikiem biura sejmowe-
1° Fialą, aby pensie wypłacił podrobio-

nemi monetami, a prawdziwe bankno
ty wydał fałszerzom. Fiała, któremu 
przyrzeczono spory udział w tej ope
racji, 

pozornie zgodził się 
na propozycję, zarazem jednak zawia
domił o tem władze przełożone i urząd 
śledczy W chwili, gdy jeden z członków 
bandy przyszedł pod gmach Sejmu z 
workiem fałszywego bilonu, został a-
resztowany, poczem ujęto także resztę 
bandy,. 

Tłum kobiet napadł na dwór. 
Wyprawa żon bezrobotnych po ziemniaki 

Katowice, 20 października. (Pat) — 
j!*czoraj wtargnął na teren dworu w 
*aniowach tłum, liczący 

okoio 1.000 kobiet i dzieci 
bezrobotnych, gdzie robotnicy dworrtcy 
**)?ci byli wybieraniem ziemniaków. 
. . U m podsunął się mimo sprzeciwu straż 

ników polnych pod maszyny, zabierając, 
" c kto mógł, ziemniaków. 

Bezrobotni, kobiety i dzieci nie reago 
v * ł y na żadne ostrzeżenia służby dwor 
*kiej, wobec czego wezwano do po

mocy 
. — 2 posterunkowych policji, 

którzy kilkakrotnie bezskutecznie wzy
wali tłum do opuszczenia terenu dwor
skiego, wreszcie jednak po dłuższych 
^mowach zdołali go odeprzeć na szo-
H. gdzie posypały się na strażników 
Polnych, uzbrojonych w fuzje, kamieni*. 
Równocześnie strażnicy polni celem zmu 
•2enia tłumu do rozejścia się dali 

5 strzałów w powietrze, 
poskutkowało, gdyż tłum rozpierzchł 
na wszystkie strony. 

Bezrobotni przyszli z rodzinami na 
mie;sce zajść z Paniowa, Bielszowic, 
Kończyc, Makoszów, Halemby, Nowej i 
Borowej Wsi z Paniów. 

Nieznany pomnik Kościuszki. Zwycięstwo wojsk rządowych 
w S j a m i e . 

Londyn, 20 października. Jak dono
szą z Bangkoku, wojska rządowe W ' 
Sjamie odniosły 

zdecydowane zwycięstwo 
nad oddziałami powstańczemi. Pow

stańcy wycofali się na północ. Lotnisk1*) 
Donmuag, o które toczyły się zacięte! 
walki, zostało zdobyte przez wojska 
rządowe. 

Nie żeńcie się bracia4 4... 
Tragedja 19-letniego męża. 

, Pomnik Kościuszki w Słupnie koło My. 
I słowie na punkcie granicznym b. trzech 
| zaborów, zostanie poddany remontowi, I spowodu 

Wieluń, 20 października, (od wł . 
kor.) Na torze kolejowym przy szo
sie osjakowskiej znaleziono zwłoki 
młodego mężczyzny. 

Denatem okazał się Maryń Roman 
lat 19, zam. dotychczasowo w kol. Dę-
by-Wolskie gm. Dąbrowa pow. łaski — 
gdzre zamieszkiwał wraz z żoną swą 
Stanisławą z domu Żebrowską lat 25, 
którą poślubił 

przed siedmioma tygodniami. 
Jak wynika z listu znalezionego 

przy denacie popełnił on samobójstwo 
niezgody małżeńskiej jak r. 

Piękna pasażerka w płomieniach. 
Dramatyczne zajście na podmiejskiej szosie. 

Częstochowa, 20 października. Nie- godzinnym postojem, 
zwykły wypadek zdarzył się Marji Tur szono w drogę 

poczem wyru-

kowej, młodej i przystojnej niewieś
cie, która wybrała się nocą z wizytą 
do Mstowa, pragnąc spędzić tam kil
ka godzin w wesołem towarzystwie w 
znanej restauracji podmiejskrej. 

Turkowa wynajęła dorożkę w Czę 
stochowic, godząc dorożkarza z kilku-

Kilku kopalniom grozi zatopienie. 
Zanienokojen e wśród robotników. 

Katowice, 20 października. Donoszą 
J Kochłowic, że Spółka Akcyjna „Go-
jjUla" zgłosiła w Okręgowym Urzędzie 
y ° r n . w Król. Hucie dodatkowy wnio-
* e k o zezwolenie 

na zatopienie kop. „Wirek". 
• Wiadomość ta wywołała wśród ro
d n i k ó w nietylko kop. „Wirek", sta i 
•^l icznych kopalń wielkie porusze-
j * . W związku z tem ma się odbyć w 
ÛU 30 bm. konferencja zainteresowa
nych tą sprawą przedstawcisli oby
watelstwa i zainteresowanych załóg 
l o tn i czych . 

Ewentualne zatopienie kop. „Wi -
pociągnęłoby za sobą również za 

p ien ie kopalni „Kleofas" w Załężu, 
sołogosławieństwo Boże" w Nowej 
;;si> „AUna" w Kochlowicach, a wresz 
f l e i kop. „Hillebrandt", „Lithandra" 

••Pokój", czyli, że za jednym zama-
•lem uległaby zniszczeniu cała zacho-

I m i t i t Czerwony Krzvżl 

dnia część centralnego rewiru górni
czego. 

W związku z tem wśród obywatel
stwa zapanowało wielkie podniecenie. 

Postój trwał cztery godziny 
1 wreszcie Turkowa wesoła i uśmiech 
nięta, z piosenką na ustach wyszła z 
lokalu i wsiadła do oczekującej ją do
rożki. Dorożkarz ruszył raźno z kopy
ta, jako, że był również ' po • paru 
„wzmocnionych". 

Kiedy dorożką znailazła się na pu
stej już szosie," woźnica zatrzymał na 
gle konia 1 zwrócił się do siedzącej da 
my z wcale 

niedwuznaczną propozycją. 
Oburzona kobieta zwymyślała go, a 
wówczas bezczelny osobnik wszedł do 
dorożki. Jednak na krzyk napastowa
nej, wsiadł spowrotem na kozioł ze 
złowieszczem zdaniem: „Czekaj, do 
Częstochowy już nie dojedziesz". Po-

ia ini-mr 
Sprawa długów nie ruszyła z miejsca! 

Londyn, 20 października. Prowa
dzone w Waszyngtonie od dwóch tygo 
dni rokowania angielsko _ amerykań-

100 tysięcy żydów 
wydalą Niemcy w listopadzie. 

Paryż, 20 października. „Journal des 
debats" twierdzi, że według kursują
cych w Genewie pogłosek rząd niemiec
ki zamierza w listopadzie wyrzucić z 
Niemiec 100 tysięcy żydów.. 

Kongres Związku Kobiet Słowiańskich w Białogrodzie. 
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skie w sprawie długów wojennych nie 
dały dotąd najmniejszych wyników. 
Różnice są nie do pogodzenia, ponad
to zaś warunki gospodarcze, panujące 
w Ameryce utrudniają możliwość znale 
ziania wspólnej platformy. W tej sytua 
cji prawdopodobne jest, że rokowania 
te zostaną 

za parę dni odroczone 

i W. Brytanja znów uiści 15 grudnia 
zadatek na poczet przypadającej raty. 

czem zawrócił do Mstowa, a znajdując 
się już wpobliżu domostw, zeskoczył z 
kozła, wyciągnął z s/edzenia jakąś bu
telkę i, gdy Turkowa chciała oddalić 
SIC . CU fi-

oblał ją benzyną , 
poczem momentalnie oszołomioną ko
bietę, podpalił zapałką. 

Nieszczęśliwa stanęła natychmiast w 
płomieniach, tworząc na ciemnej szosie 
ognistą pochodnię, co zwróciło na sie
bie uwagę kilku przypadkowo popasa
jących wpobliżu furmanów. Podbiegli oni 
bliżej i usiłowali ratować ofiarę roz
bestwionego dorożkarza, jednak ten o-
statni stanął przed płonącą kobietą z 
nożem, grożąc każdemu, kto się zbliży 
śmiercią. 

Dopiero jeden bardziej pomysło
wych rzucił na odległość k u y kobiecie 
worki i półprzytomna Turkowa zdołała 
je schwycić, próbując ogień na sohie 

ugasić.. Krzyki furmanów rozbudziły 
wieś, z domostw poczęli wybiegać lu
dzie, co ujrzawszy, dorożkarz wsiadł na 
kozioł i galopem 

uciekł ku miastu. 
Turkowa ciężko poparzona została 

odwieziona do Częstochowy. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania za do 
rożkarzem, który znikł bez śladu. Na-
razie ustalono, iż tajemnicza dorożka 
nosiła numer rcestracyjny 33 i należała 
do Edwarda Nabiałka. 

również z tego, że żona, którą b. ko-, 
chał nie chciała z nim mieszkać i ucie
kała od niego. Charakterystycznym 
jest to, że w liście tym stosunkowo 
dość długim Maryń nrędzy innemi 

ostrzega swych braci, 
żeby się nie żenili, i również, aby po
zostałe po nim rzeczy odebrali żonie. 

Maryń pochodził ze wsi Chorzew 
gm. Sremkowice, pow. Wieluń, gdzie' 
przed ożenkiem zamieszkiwał z rodzi
cami. 

Autor „Baletnicy"- jubilatem 

Juljan (Maszyński) Krzewiński, 
obchodzi jutro jubileusz pracy scenicz
nej w pierwszej polskiej komcdji mu-
zycznej „Yacht Miłości" (New York Ba« 
by) — która grana będzie na scenie 
„Teatru 8.30" w Warszawie. Redakcja 
składa Jubilatowi, który drukował dwia 
powiejci na łamach „Echa" serdeczne 

życzenia. 

ftflBl.inlnMMUM.? 

Tych dniach odbył się w Białogrodzie kongres Związku Kobiet Słowiańskich 
^* zdjęciu grupa uczestniczek kongresu w rozmowie 7 królową Maria pode: 

przyjęcia w Pałacu królewskim. 
czas 

D o l a r © . 1 5 z ł . 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6.20, w płaceniu 6.15; dolar złoty w 
żądaniu 9, w płaceniu 8.97; funt angiel
ski w żądaniu 28.25, w płaceniu 28; ru
bel złoty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4.65; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 6.10.. 

Kupon 

do Cyrku Staniewskich 
dla Czytelników „ E c h a " 

na str. 5-ej. 

Próba 
n o w e g o s p a d o c h r o n u . 

W tych dniach dokonano 
w Lublinie próby nowe
go spadochronu konstruk 
cji p. Łukasza Pereta, 
ucznia tamtejszej szkoły 
budownictwa, Próba wy
padła pomyślnie. Na zdję 
ciu model spadochronu z 
manekinem w chwili o-
padania. W owalu . kon
struktor spadochronu. 
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Sowieckie samoloty nad Mandżurją 
Zwiastuny burty wojennej na Dalekim Wschodzie 

Moskwa, 20 października. 
Wedtag r i lacy j podróżnych, któ

rzy bawili na granicy wschodniej So
wietów panuje tam gorączkowy ruch i 
przygotowania wojenne. Wiadywo-
stok staf się 

obozem wojennym. 
W rosyjskich planach ofensywnych 
Władywostok figuruje jako baza ope
racyjna dh samolotów. 

Jeżeli dojdzie do starcia wojennego 
8 Japonją. WladywcKtok zostanie za
bezpieczony 

obręcz* min. 
Pozatem do Władywostoku przybyło 
Wka eskadr samolotów bombowych. 

Podobne przygotowania poczyniono w 
Chabarowsku i na wyspie Sachalin. 
Liczba skoncentrowanych samolotów 
dosięga 

1.000 aparatów. 
Generał Bliicher głównodowodzący so 
wbckie j armii wschodniej rozporzą
dza 10-dywlzjaml. 

Ostatnio wydarzył s;e incydent, 
który jest niewątpliwie zwiastunem bu 
rzy wojennej. Mianowicie japońska ar
tyleria przeciwlotnicza zasypała gra
bem szrapneli trzy sowieckie samoloty 
wywiadowcze, które zapuściły się w 
głąb terytorium Mandżurii. 

taiiet-iaiśifa ł - lelniei dziewczynki 
skazany na 6 lat więzienia. 

Kfmticr 20 paidziernika. Potworność i ohyda 
inoreWratwe ttk*a»ln»§o, poyełniartcKO przea 22-
letntegn Rmlnlfn Homana nu osoMr 3 i pół letniej 
Anny Piaseckiej w M o k r r m ( p o w . Pszczyński), 
prssiaraesa wszystkie Hetyrhrzjisewe podobne mor. 
uWsfwa w eaiejacb kryminalistyki (Jórnego *ls>. 
4B*. Nic wie* dziwnego, te wucUiiiom • zbrodni 
wywalała ogólna przygnębiające wrażenie i rozpro. 
wy •ctoklwane 

i trielAirm itunifrcun, 'autem. 
W k r r l y c z a y i . 'lino . • i -1 • -11 j i f w komi II - i.<< l •• 

polieji niejaki Bruiiisłsw ŚUtnra, zawiadamiając u 
zaginięciu 1 i pvł letniej Anny Piawrke.i. zatniesz. 
k J e j pity rodzicach w Mokrrm przy nl. LetneJ. 
Następnego dnia rano przybył do policji znowu 
•Mat zaajinłonej a aawiatlomie.niem. iv córka nie 
odnalaz ł * s i t , mimo, i i szukał jeł przez calt noc 
Wyrasll on przypuszczenie, że dziewczynka wpa
dła da pobliski.it. głehokłet. na I M mir. saybl-
Wn Zaalarmowano więc k o l u i r n f ratownicza;, jed
nak po clokladnem przeszukaniu szybiku 

zwlih dzieu i -••< •.. nie znaleziono. 
Wtenczas dopiero policja przyszła do przekona, 

nią, ae chodzi tutaj o morderstwo zakmiulne. Za. 
aawlnwew do nsicwkaocow Mokre|«, ktnrrf gre. 
mjalnic rozbiegli file. po lesl. w poszukiwaniu za 
rasinicna. Całodzienne poszukiwania kilkaset In
dii p*zo» aly jeaaak bez •kurko. Dopiero w god.ii. 
n a r h popołudniowych zawiadomi! pnfteja pewien 
rowerzysta, SB ettaaiaił zwłoki znjrir-ionej w leaie, 
•ddnlonym o 144 mi r o d miejsca rswrtesrkaitła r o . 
«i • róu eftarp 

Na wieee • amantem odkryciu, cała wtooka po. 
kiep la do U h l Jodan tytko meaeeysna nn> trrl nie. 
k a w y zoboeayd co ale M n Molo. a t y m byf Rodoll 
Homsn ktorr (Beata, U widział wielkie zbitka*i. 
ako, pyto wal w • a j w i a ł u a y m spokoju w polu.- W 
chwili, gdy do niego podrazli oficerowie peliejf i 
Wprost zapytali -ffomaa eoi ty zwl.il?", 
dział oo boa aamya l i i : - J a . Jej nie zabiłem". 

Dopiero gdy zebrano przeciwko Komanowi wszy 
stkie dowody obciążające, po długim namyśle, a 
płaczem zbrodniarz 

przyznał się do uiny. 
opi-njije szczegółowo z zlmnq krwla przebieg zhrod 
ni, i-...-, demonztmjac sposób uduszenia swej ofin. 
ry fartur/.kirin. Okaaało tie prsyirm, ie Homan do. 
konuł dziewczynce ohydnego gwałtu, a gdy bied
ne dziecko krzyczało, obwiniał jej wokoło tzyjl 
fnrtuesek. Następnie pozo. u w i.i jar twg ofiarę na 
I .•'<- losu, po-/, ii najspokojniej do domu. Śmierć 
diierka nastąpiła wzkutek uduszenia-

Wczoraj stanął ohydny zbrodniarz przed Sn. 
dcm Okręgowym w Katowicach. Oskarżony rohi 
wrażenie 

pól idjoty — zboczcAca 
I przez cały czai rozprawy nalewni sie łzami. Na 
rozprawę stanęła również matka zamordowanego 
dziecku, ktiira w pewnej chwili zbliżyła sit do 
n:ordetcy jednak i i /• -/I.-.-! ił temu pilnujący mor. 
derce policjan*. Na wszyntkie pytania przewodni. 
eiqcego zbrodniarz odpowiada w dwóch rlowarh: 
Ji.j nie nio pamiętam". Praezłuchnni jako rzeczo

znawcy, psychjalrzy orzekli, te zbrodniarz Je«t o. 
graniczony na um>>le i dlatego w wymiarze kary 
n z l e i i aie mu okoliczności łagodzące. Że oikorło. 
ny Homan je-t zboczeAerm, wskazuje na to rów. 
nież fakt, że o-l. i iżony gwałcił i mordował następ
nie zwierzcti domowe, jak kozy, kury i t p 

Wrfrod ogólnego aalnterezowania zad ogłnilł 
wyrok, tkaz>ijaey Homana 

i4i i lala wiezienia 
za dokonanie gwałtu i 4 lata więzienia pa zabój, 

j «two I. p. Plazeckiej łącznie 
na 6 lat więzienia. 

Po ogłotecniu wyroku, oskarżony zbrodniom uzpo. 
| koił »łe. Na pytanie obrońcy, wvrok przyjął, pro. 
I ttoe tylko ead o zaliczenie mu aresztu śledczego. 

Biegli sądowi ukeAczyH badanie 
morderców listonosza Przebindy, 

Krmictm, M pełdrienuk*- Sprawa morderczej 
pary Moliazów dobiega w aiybklem tempie do koń 
ea. — śledztwo Balety uwatar za aupełnie ukoti-
ezonc i nie nalety alg liezye a dalaaemi nieapo. 
dzlankaaai. 

Oboje tialtailaad 
cło toiny * t f przymali, 

opisali jakaajdokladnlej przebieg zbrodniczego 
czynu ł awoja ucieczkę. Trudno w rej chwili przy. 
puazoaac. aóeby wypłynęły na jaw jeszcze jakież 
szczegóły, którędy mogły nadać całej sprawie in
ny biezj. 

Obaj biegli zadowi prof. dr. Olbryrht i dr- Jan
kowski ukończyli już swe obserwacje i badania i 
zajęci tg zestawianiem wyników badań i opruco. 
wywaniem obszernego lekarskiego porere. Praw-
dopedohnic dla ustalenia kilku szczegółów a iyeia 
aresztowanych przesłuchują biegli 

członków rodziny zbrodniarzy. 
Jak alg obecnie sprawa pniedstewia Maliszowie 

npnted tgdem doraźnym jat w dniach najhliż. 

Skład rrybunsru doraźnego juz jest "ustalony. 
Prawdopodobnie przewodniczyć będzie rozprawie a-
a. Krupiński. Oskariać bedaie wedle wszelkiego 

prawdopodobieństwa prok. dr. Lewicki. 
Malisz jest nadal wybitnie rozdrażniony i nie

spokojny. Nie umie panować nad sobg i najmniej
sza wzmianka o morderstwie wyprowadza go a rów 
nowagi- Maliszowa jest zrezygnowana I pogodzona 
ze twoim lotem. Uderza w niej zupełny spokój i 
jakież otępienie. Zdaje tobie dobrze sprawę a tego, 
co ja czeka 1 nie truka wyjścia z tragicznej dla niej 
sytuacji. 

Po konfrontacji z szoferem Strzalkg, który od. 
woził Mulisza do Krzeszowic, miała nastąpić kon. 
f ro u ta.-ja z Snesakindowg. Naraaie konfron'aeji tej 
ze względu na stan zdrowia ofiary bandyckiego na
padu zaniechano. 

Ponieważ stan Suesskindowej polepsza aie z 
dnia na dzień, możno sig spodziewać, że lekarze 
zezwolą, w najbliższym czasie na konfrontację. 

Zaznaczyć naleay, te konfrontacja ta 
oie ma zasadniczego znaczenia 

dla sprawy, a to wobec wyników śledztwa- Zezna, 
nia rannej pokrywają się w każdym szczególe z 
zeznaniami morderców. Gdyby stan rannej nie po. 
awolił na konfrontację, prawdopodobnie śledztwo 
zrezygnuje z tego aaezegółn. 

WASZE NERWY 

DOPRASZAJĄ SIĘ 

ORYGINALNYCH 

, , 0 L L A"-tropić 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) Wed le otrzymanych w Moakwie wiadomo
ści, rząd Stanów Zjednoczonych def in i tywnie prze. 
M d l i ł sprawę uznania Z . 8 , 8 . R, w eentle pozy
t y w n y m . Rokowania, dotyczące szczegółów nawie.za 
ziia atodunków dyplomatycznych i ożywieniu ato 
sunków gospodarczych, odbywają ale w Waszyngtonlo 
i aa w pełnym toku. Wedle zapewnień z najbar 
dziej wlarogodnych źródeł akt uznania Związku 
Bowieeklego przez 8t . Zjednoczone nastąpi Jeazcze 
w ciągu października. 

(—) Związek harcerstwa polskiego otrzymał wczo 
r a j depeszę z wiadomością o n iezwyk łym wyczynie, 
mianowicie harcerz polski , W ładys ław Wagner , k tó 
r y latem bieżącego roku wyruszył a Ody ni w ma
le j szalupie przerobionej na yacht p. n. „Zjawa" 
przebył A t lan tyk . P łyną ł on przez ocean do połudnlo 
w e j A m e r y k i 1 zatrzymał ale w kolonj i f rancu
skiej Cayenne. 

(—) Obecnie wyszło najaw, ze Niemcy przed 
wystąpieniem a L i g i rzuci ły na giełdy światowe 2 
m l l j a r d y franków, aby wywołać apadek wa lu ty f ran 
eusklej . T y l k o dzięki kontrakc j i L o n d y n u 1 Nowe 
go Jorku udało sic powstrzymać, apadtk f ranka. 

(—) W ciągu bieżącego tygodnia rada ministrów 
uchwali ostateczny prel iminarz budżetowy na rok 
193t-SB. W pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
prel iminarz budżetowy przesłany będzie do druku , 
a następnie do aejmu. W związku a tern w elągu 
nadchodzącego tygodnia na Jednam a odbywanych 
obecnie S razy tygodniowo poeledzeń rady ministrów, 
rapadnle decyzja o przedstawieniu Prezydentowi Rze 
rzypoapolltoj do podpisu dekretu, zwołującego sejm 
1 senat do Warszawy na pierwsze dni l istopada r, b. 

i—) 8 powód u niepomyślnych warunków atmonfe 
rycznyoh (panuje silne niskie zachmurzenie) saka. 
dra samolotów polskich nie mogła wystartować wczo 
r a j w drogę powrotna, 

<—) W dniu wczorajszym prze* D y n a b u r g przeje 
chało 10 księży l i tewskich 1 biskup l i tewski ks. M a t u 
lanls. Zostali oni wymienieni 'a Sowietami na więź
niów zwolnionych preea L i t w ę . Jest to pierwszy 
wypadek takie j w y m i a n y między Kownem t Mo-
akwą. . , 

(—) Prezydent Bo)-,litej wjrjoabał w t o w a r a r e t w U 
premjara na Oóray glask, gdrle będzie Obecny na 
potwleoenlu gmaohn szkolnego U ą s U o h taoha lanyeh 
zakładów naokowyr l i . W Jlrólewnkjej Knote P r a s y . 
<V»t wo łmla mCalal w otwawoln mowrłoBełmls ttraą-
aaonoro szytni .JTacak" aaleiaaogo Aa 8x*rbofemiB 
•TaatępnJe przez B a l s k Prezydent nda alę Ao W a - . 
pianioy, gdais oabeAale s « amokozoienla pUrwaze j 
w Polaoe zapory wodna] Iza. Prezydenta Moaetekie, 
go. 

(—) W słynnej aprawle ClunklewlezoweJ zwalał 
przesłuchany wczoraj w Paryżu b. poaeł polski w 
Konstantynopolu p. Boranowekl . Po nadejściu z P a 
r y t o tekstu zeznań wyznaczony zostanie te rmin roz 
p r a w y apelacyjnej . 

<—) Siedmiu członków polskiej akadamj l l i tera
t u r y 'otrzyma 1000 złotych mlealęeaola. sekretarz Ba 
den - Kandrowsk l 1B00 złotych mtealfoanla. Naatęp 
nyeb 8 członków Dobierać, laffale po B00 złotych tms 
altcanle. Wszyscy otrzymają bi lety wolnej jazdy 
I klasy na koleluch. Jako e-n»kę noelć będą gwiaz
dę srebrną a Inicjałami „ A L " . 

(—) N a szlaku Zduńaka W o l a — H e r b y w y k o -
le l ly alę 1 ulegy rozbiciu oztery wagony towarowo, 

(—) Wczora j w Sądzie Okręgowym w Lodzi od
by ła ste rozprawa przeciwko 28.1etnlemu Jerzemu 
Drewiczowt oskarżonemu o szpiegostwo. Rozprawa 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych. Sąd akasał 
Drew!cza na t 1 pól roku więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich 1 honorowych na 10 lat . 

Nieznane szczegóły wywiadu Hitlera. 
Co podpiszę, tego dotrzymam! 

Londyn, 20 października. W Daily 
Mail znajdują się jeszezz nieznane o-
gółowi szczegóły wywiadu Hitlera. 

Ruch narodowo socjalistyczny nie 
wychowuje narodu niemieckiego w nic 
nawiści do Francji, ale tylko w miłości 
do własnego narodu i w poszanowaniu 
pojęć honoru i uczciwości. Czy sądzi 
Pan, że naszą młodzież, która stanowi 
całą naszą przyszłość 1 którą wszyscy 
kochamy, wychowujemy na to, by po
zwolić wystrzelać ją na polach bitew? 
Pogłoski, jakoby Niemcy posiadały w 
Szwecji i Holandji fabryki broni, są 
zupełnie śmieszne. Nasi wrogowie, któ 
rzy są tak dobrze poinformowani o 
wszystktem, co dzieje się w Niemczech, 
mieliby nie wiedzieć, gdzie w Szwecji i 
Holandji znajdują się te niemieckie fa
bryki? 

Dzisiejszy rzęd w Niemczech Dla prani-
jc ani dja monnrchji, ani dla republiki, 
ale wyłącznie dla niemieckiego ntorodu. 

Jeśli Liga Narodów będzie nirial, jak 
w ontatnich czuacli. atawttta aię terancin 
wapólnoty interesów pewnych pań in. 
przeciw interesom innych, to nic wierzę w 
jej przyszłość'. 

Niemcy w każdym razie nigny więcej 
nie przystąpią do międzynarodowego zwi§> 
ku, jeśli nic zostaną uznane za czynnik 
r.ulkowicio równouprawniony. Takiego 
wieczniego dyskryminowania nie miniemy 
i dopóki ja żyję, nigdy, jako mąż stanu 

nie położę podpisu 
pod traktatem, którego, jako człowiek 
honoru, także w życiu prywatnem nijjdy 
nie podpisałbym, nawet jeśli miałbym 
przy tem zginąć! Nie mógłbym takie 
położyć podpisu pod jakimś dokumen* 
tem z tą ukrytą myślą, że go nie dotrzy 
mam. Go podpisuję tego dotrzymuję-
Czego nie mogę dotrzymać, tego nigdy 
nie podpiszę.. Co podpisaliśmy, tetjo we 
dług naszej najlepszej możności dotrzy* 
mamy". 

Swoje wywody zakończył kanclen 
wskazaniem na dzieło pomocy socfal 

nej', jakie rząd zamierza przeprowa* 
dzić w ciągu najbliższej zimy.. 

Rząd planuje budowę 6 i pół tyiąc* 
kilometrów autostrad, oraz budowę no
wych kanałów, tam mostów itp.. Fz^d 
rozwinie także działalność, zmierza;^' 
cą do użyźnienia ziemi i do rozszerzeni* 
akcji o s a d n i c z e ' . 

Tragiczny zgon trzech górników 
P o l a k ó w w e F r a n c j i . 

Paryż, 20 października. Z Suint 
Etieiuie dono&zą o katastrofie, jaka wy 
darzyła się na kopalni węgla w Rossc 
la PoHlet. 

W czasie prac nad pogłębieniem szy 
bu kopalnianego winda z czterema gór 
mi.-liiii oberwała się i spadla 

z wysokości 200 metrów. 
Dwaj RÓrnicy zabili się na miejsettt 

dwaj inni zmarli wkrótce po wypadku. 
Ofiarami są jeden Francuz i trzech P° 
laków: Jerzy Ordak, Michał "Witczak. 
Alfons Wiecierz. 

30-*frCie Juljana Krzewińskiego 
fzzWkWMMtt® Wizyta u Jubilata. 

D O K T Ó R 

K L I N G E R 
Sf»«e|. chor. wenerycznych, skór-

n y c n , włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
Fnr jmoj . od *ł do 11 rano i od 6 do ti wleez. 

w nierfrfal. 1 lwięta od tO do 12 wpoi 

d r u r n , # 

N I E W I A Z S K I 
al. Aadrsała 5. TaL 159-04 

Choroby skórna, weneryczne. 
' moczopleiowe. 

Pncy'anai|a od S do 11 i od S do 9 pp 
W n i a d z l a l . i iwl«t« od 9 - 1 p p . 

Dr . mad. 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

S » a « i . l a t a «ber4b w a n a r y c i n y e h 
akara j rch t moesopłc lowych 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te!. 149-07 
Prayiaaaja *at aeda. • — 11 i ad 4 - • 

w stada ala 1 i . < « t s od godz. 9 — 1 . 
O l a n i c s a m o i a y c b ceoy lecenie. 

D o k t ó r 

SOŁOWIEJCZYK 
S|»ac|alfsta chorób wenerycznych 

• skórnych 

Piotrkowska 9 9 , tel. 144-92 
Przyjmuje od8 — 8 M rano 4 - 6 i od 8 — 9 w. 

Dr . mad. 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

S » a « i . l a t a «ber4b w a n a r y c i n y e h 
akara j rch t moesopłc lowych 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te!. 149-07 
Prayiaaaja *at aeda. • — 11 i ad 4 - • 

w stada ala 1 i . < « t s od godz. 9 — 1 . 
O l a n i c s a m o i a y c b ceoy lecenie. 

Dr . mad. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna weneryczne 

i moccopiclowe. 
Piotrkowska 10. Teiet . 245-21. 
Przyjmuje od g. 8 « i rano. do f » P o )-

i od 6 do 9 wees. 
W niedziela • święta od 10 do 1 w poŁ 
D l a bearobotnych eony lecaaic. 

Dr . M s d . 

M . K Ł A C Z K O 
Ckor. a n n , n o s a , gardła t kr tani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj. 12 - 2 i od 5 - * po poł. 
Ceny lecznico we. 

Dr. mad. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna weneryczne 

i moccopiclowe. 
Piotrkowska 10. Teiet . 245-21. 
Przyjmuje od g. 8 « i rano. do f » P o )-

i od 6 do 9 wees. 
W niedziela • święta od 10 do 1 w poŁ 
D l a bearobotnych eony lecaaic. 

H . K Ł a f i C z i c O W A 
p o l o i n t c t w o f c h o r o b r k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r a y i m . coda. od 10—12 do 5—• po pot. 

Cen\ Iccznlcowe 

Dr. mad. 

S . K R Y Ń S K A 
Chor. skórna i weneryczna 

Ikob.cty i dzieeii 
godz. przyjęć od 9 — 11 i od 1 — 4 popot. 

$ I £ N H I E W I C Z A f 4 
te le f . 146 10. 

Warszawa, 20 piźdederaika. Kiedy re 
(>.ifctor zapropanowśl mi wywiad z jubila 
tem, k t ó r y w tobole 2\-%o 1>. m.' ma ob 
chodzić " W e 30-l^cie pracy s c e n i c z n e j na 
acenie. teatru „8.30" — zgodziłem aię chei 
nie — che/ jestem panna i redaktorem w 
spódnicy. Wizyta w m i t M z k a n t a kawa* 
lenkiem sttiroa, nie może bhyba zaszkodzić 
w opinii takiej jak ja dziewicy. 

— Halo! Gdzie sam jnbilut? — pytrtn. 
waZedkzy do sabanetn, gdzie jakii zwinm 
Jcpjomosc' wyczyniał ktrrkoilomne pas tanecz 
ntr. " •" • • - Ba»*M f 

— To jaf — odkrzykuje ten, który ale 
dal na podłodze w .szpagacie" baleto 
wym. 

— Co pan wyprawia?! - pytam zdzi 
wiomn. 

— ćwiczę się do mojego „próbnego po
grzebu".. 

— ??!! 
— Tak nazywam jubileuszowa uroczysto 

<d. Takim ..azpraaiem" będę konczvl 
kuplet i taniec Maharadży w „Yuchcie Mi 

lobci", czyli „New Yt>rk - Bab) ', do kio 
rej to operetki tekst napisaliśmy rumu d" 
spółki z Brodzińskim, a muzykę Faiuif 
Grodon. 

— Kto bierze jeszcze udzkil w tej rcW« 
lueyjnej premjurze? 

•— Obsada pierwezorzędna: Helena M» 
kowska, Obaraka, Popielaku, Wawr'aV> 
wicz, Laskowski Stefan, Kicla.-ai»i_ Cibo' 
ski, Jazocki, i'(aL»n.•, I.i. A tańce układ* 
NirensUi, laureatka konkursu y. Wielklff 
Teatrze. 

Żegnam ,,«edziwe'gó',ł * ''|ubiXłta. lye«M 
mu, ubytn następny wywiun robiła z nfar1 

za lat 20-citi — jako w roku jego złotych f° 
dów ze scen;. 

Jubilat podaje mi rękę, robi riuti bty 
skawicznic piruety i 

i stając na rękach, 
z nogami w górze, odprowadza mnie d f l 

przedpokoju. A z okna powiewa mi j * " 
cze noga, gdy znuloztam się na podwórk" 

Niema to jak sport. 

Matka spadła, córka w krzyk 
Kroniką Pogotowia Ratunkowego. 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele święta od 9-ej- do 2-ej 

P o r a d a 3 z ł . 
Od godz. 1 1 — 5 po pol przyjmuje bobleta-lekarz 

ZA TRAFNE przepowiednie zdobyła dużo 
podziękowań i uznania słynna chiromcmtka 
z Galicji, Piotrkowska 223, m. 19. 

/ a t n f a r . MZUTzKjz, M B M O kwlt> 
4 , » u l ° lombardowa kap a j . płaci 

aajwjrtas. o.ny. Zakład Jabtleraai 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

WITKOWSKA Józefa zam. Marcina 27, 
ztigubiła legitymację z firmy I. K. Poznań
skich. 

Ł 4 d i , a> pałdslamlka. W dniu woaoraJaiyM 
o rodzin ie l t wtecaor, na ulicy Wnesn lanak la ) , w exa 
a l . hń jk l odniósł rany kłute k la tk i piersiowe] I sto 
w y 25-letnl Stanisław Mikoła jczyk, bezrobotny, n 
mleezka ły . przy ul icy WneSnlensk le ] 22. Przygląda 
Joca a l t bójce S2-Ietnla Leokartjn Karnowska ( W r z e * 
nlenaka 34) pchnl«ta pra , i Jednegx> z Stwanturul 
ków, padła na ziemie 1 odniosła 7tiiPisnlo rek i . 

Mikoła jczykowi i Karnowskie j udzieli ł pomocy la 
kara pogotowia ratunkowego w lokalu t komlaar jatu 
policj i . 

* * * 
W mieszkaniu przy u l icy Ki l ińskiego 386 spa

dla ' okna 1 odnloala sfamanfe prawej rek i 40-Ietnla 
O.onlslawa Kosmowska. PRteatraazona wypadkiem 
m a t k i córka Kosmowskiej — lS. letnla I n n a dostała 
a t a k u r t . rwow.go . Matce 1 córce udzieli ł pomocy le 
karz pogotowia ratunkowego. 

* • * 
D a l * , o godzinie S-eJ rano na Zielonym R y n k a 

nlepła nieszczęśliwemu wypadkowi 28-letnla Rajcie 
Zygelbelser, zamłeaakała przy ulicy Śródmiejskiej 7s. 
Przechodzący t ragarz potknął ale 1 upuAclt niesiona 
na ramionach skrzynie z owocami która upadła na 
głowę ZygelbelseroweJ. 

Of iarę w y p a d k u przewiózł lekarz pogotowia ra tun 
kowego na kuracje do szpitala. 

* * * 
Policj i V I I komlaar jatu udało się uatalld a a * * 1 ' 

sko samobójcy, k tó ry onegdaj popołudniu wyakoO^ 1 

z okna I I I pietra domu przy ulicy Andrzeja U. "* 
mobójca okazał ale mianowicie 84-letnl P i o t r Slen*0 

bezrobotny, zamieszkały przy ul icy Zamenhofa *• 
Przyczyna, która spowodowała rozpaczlhvy kro' 

Slenkl — byta skrajna nędza. 

Pożar w mfeszkaniu. 
Łodi, 20 paidziernikii. Wczoraj wteczorrtf * 

posesji przy ulicy Marysińskiej 25. wybu 
w mieszkaniu jednego z lokatorów, niejakiego AS' 
l on i .uo Dranicza. 

Przybyły I oddział strały poiar zlokalizował * 
iiarodku. 

W mieszkaniu Dranicza spaliła się podłoga 
seinna. oraz uległy częieiowemu rniszezrnhi 
ble-

Ogień powstał wskutek wadliwej konsin*''-
pieca. 

* • % 
W posesjach Moezka Zylberberga przy 

11 Listopada 33 i ToruAczyka przy ul. W lindn"1 

SA zapaliły słe sadze w kominie. 
W obu wypadkach straż pożar stłumiła w* r * 

rodku. 

.JARMARK MIŁOŚCI" 
w „Grand-KInle". 

Janet Gaynor, tym razem bez Charlesa 
Farrela odniosła w „Jarmarku miłości" rze
telny triumf artystyczny w roli Margie, córki 
amerykańskiego fernera (Willy Rogersa),- któ 
rą „przebudzenie" serca rzuca w objęcia mło
dego dziennikarza (Lew Ayres). Film słcżyć 
może za wzór amerykańskiej sztuki filmowej 
d.brej klasy. Scenarjusz jeat dobrze rozłożo
ny, akcja rozwija się w ływem tempie i ma 
dobrze stopniowane efekty. Zwartość w ukła 
dzie scen i umiejętne posługiwanie się i * * , 
logiem — oto zalety reżyserskie (Heny 
King). Punkt ciężkości filmu leży jednak w 
grze aktorskiej. 

Technika zdjęć — bez zarzutu. 
Film miły, pogodny i... prawdziwy. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d i - P l o t r k ó w . 

Autobusy aa Pewyłszal Hali edcaedzą da Ptotrkewa a katdal pala.i (odział, ad 7-.| raa° 
da 21-.i w wieaz. z n l . W o l c a a ń a k l o | 737 przy D w . r t • PaładaUwya. 

Czsa przyiazsla |odzins I 30 a.aa al. 3 40 

^ Dziś premiera! 
aa 
- R Poras pierwszy 

« ~ w Łodzi 

F lm 
s e n s a c y l n o - s a l o n o w y 1933 /34 

O ^ W rolach ((łownych: 
flta x Rolla Norman 
H i Jimmy Gerald 
Łd i -
M °" Paasa-parteul i bilety 
CCS wolaetfo weiścia niewalae. 
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My 

Jediug /zestawienia wydziału statystyc= 
inwenturz bibljotek więkaaych roi w i 

j*ł się. w o»ta4inich latach w sposób nauUe 
pujacy: bibljoteka uniwersytecka Hcsyła 
* 1927 roku 740.000 Łomów, w r. 1931 — 
"33.0OO; miejska bibljoteka publiczna w 
1927 r. 275.000; w 1931 r. 295.000 tc-

bibljoteka KraaińAich w 1927 r. 
"•000, w 1931 r. 85.000 tomów; bibljoteka 
sejmowa w 1927 r. 40.000, w 1931 r. 56.000 
•omów. Frekwencja w teatiUch kształtowe 
j * MC w sposób następujący: w teatrze 
wielkim w 1927 r było 238.800 widzów, w 
1981 r. — 128.400; w Narodowym w 1927 
P 195.500; w 1931 r. — 162.800 widiów 1 
V fenach w 1927 r. 9,946,900, w 1931 r, — 
|0,79O,3OO widzów. Tak wyglądają potrze 
*T kulturalne Warsaawy. 

• • * 
* awoim ctarie pracownky magistratu 

<*I*ynrtili zapewnienie, że łwrot wpisów 
^kafeych nie ulegnie redukcji. Opiera
ją «ie na tern zapewnieniu, oddali dzieci 
™ ffikóf Tymeaasem okazuje się, 4e aa 
Pe^imie nie jest realizowane. Przeciw 
*"*» istnieje umi' . ir obniienia kwot, wy 
Wcanyoh *a zwrot wpisów sakohiych do 
J*J°wy- w* „prawie tej ioiterwenjowria de 
*8»cja Związku pracowników tumorzado 
*7«h, nie otrzymała jednak konkretnej 
*JJK>wi«d»i. Pracownicy miójsey zaczęli 
"""•iTae* daieci ze szkó}. 

* • * 
Premjera w ttutrze Letnim ..Szkoły gen 

JWsów" Anatola Sterna, prsyjeta by|a 
Pr*** publiemosÓ a iywom zainteresowa 

> (roraoem aadowoleniem, o czem 
^••dezył^ cotUa bunliwsse oklaski po kaś 
''Tai akeie. Kotnfedia sMyrfoekia Sterna 
m ł posmak prawdziwie paryski. Autor 
?wwyoi| w niej r».t gorącym ueaynku wat 
M dwu światów: zwolenników t. aw. .,ży 
J* wjaiwionetfo" a ludźmi twardej, oo 
** ' ł łne j waHii o byt. Na tle nawakroś no* 
jKHBeanem stołeczno waratUwsłcidm, przewl 
f barwna galrr|« nnaaych ,rniesniiortol« 

ae wazystUeh dnedain zyeia ano 
'«e»nego. Snęroki, eurone|ici oddech, 
"Srcmuta ifWosY nkeji i inwencji \\ n»aeyj 

ceełtnfa t« l s e t s e a e j p a y debiut nowego 
1"*^»«to komcdyopisaraa. Publiczność go 
•ta oMiAuje ływe t e m j M recyserji Chaber 
*»lgo oraa komplet łwłetnycłi wykonaw 
I teV 8 GoHówną, Andraojnwską, RółycłUm, 
* ^fowskam, Kiwnakowiezeni, Znioaenj, 
T a ń s k i m , ' StaefreMm, Jwiustom, Skar-
l y* * im, Kamiński, Karctew^im i ta, 

* * * 
, PrBe«karwiciele Stow. Kupców Palakioh 
Jjsęłłoiysl prezesowi Wby Skarbowe! groda 

w Warszawie, p. J. Około • Kułakowi 
J1"*!RZEZ.cn hi w sprawie "wymiaru podatku 
godowego za rok ubiegły, a w azoiegól 
?°*cl Zwrócili uwuge na sposób badania 

handlowych praca buchalterów wład* 
Srbowyd,. p. Okojo • Kulak pftyraekj 
^ D A C niezwłocznie nowe zarządzenie, któ 
• u«upetni« dotychczasowo instrukcje. 

LTECZ&I. 

A R Y POLICZEK. 
Dżentelmeni" między sobą. 

Regulują toiadsk 
Herbat* Prisesysłszsiąet 
„Pluto!" Mag. A. Bukowskiego 

Szczypta wódki i szczypta humoru są 
w życiu nieodzowne. Bez jednego i dru
giego żywot zacnego człowieka byłby 
niemożliwy, trudno bowiem wszystkie 
łata swego pętania się po tym padole 
pożyczki narodowej i komisarzy rządo
wych spędzić na wąchaniu rezedy. 

Rzecz prosta, że takiemi walorami 
jak wódka i humor należy operować 
bardzo ostrożnie, nie wypada bowiem, 
na ten przykład zamieszczać dowcipów 
w dziale ..nekrologi", nie należy również 
wlewać butelki wódki do talerza zupy 
pomidorowej.. Chociaż z drugiej stro
ny wprowadzenie zwyczaju wesołych 
nekrologów urozmaiciłoby bądź co badź 
ten ponury dział. Taki milszy nekrolog 
mógłby ran. w. brzmieć; 

„Hurra! Dziś nareszcie pozbyłem się 
kłopotów!! Umarła ro<va stara, skąpa 
a bogata ciotka, ś. p. Eulalja Spadkow-
ska, przeżywszy niepotrzebnie lat 72. 
O wesołym tym wydarzeniu zawiadamia 
przviaciół i wierzycieli — siostrzeniec".. 

Widzimy więc. że i nekrologi mogą 
być pogodne, gdyby tylko ludzie oisali 
w nich to, co naprawdę myślą. Tym
czasem mąż, który fika koziołki z ra
dości po śmierci starej, zgryźliwej żo
ny, przybiera na zewnątrz ponurą minę 
zrozpaczonego, w nieutulonym żalu i 
t.. d . " 

Jeśli teraz chodzi o szczyptę wódki, 
to z bólem i żałością musze stwierdzić 
źc w pewnych okolicznościach u j i w -

niaią się smutne skutki picia wódki.. 
Stało się to obecnie, gdy jakiś idiotycz
ny, nnwet bezdziurkowv zresztą zab 
oszalał i zaczął mnie boleć. Bolało 
ścierwo fak oszalałe, zafundowałem wiec 
sobie proszek i — nic. Właściwie nic 
tył* nic co — źle. Bardzo źle. Ząb bo

lał jeszcze silniej a jedyny skutek prósz 
ku — to ból oczu i ogólne zdenerwowa
nie. Okazało się bowiem, że dla nas. 
którzy zamiast wąchać rezedę wypi
jamy od czasu do czasu kieliszek wódki 
lub konjaku. nie cłz.ała ą żadne uspaka
jające proszki.. 

Wobec tego stanu rzeczy pozostało 
jedno tylko: napić się wódki. I tak też 
uczyniłem. Ten stary, wypróbowany śro 
dek i tym razem okazał się niezawo
dny. 

ZEMSTA. 
Jeszcze od 1930 r. datuje się dzisiej

sza sprawa. W tym bowiem roku Bole
sław Sawicki pokłócił się o coś z Leo
nem Bernardyńskim. W czasie tej 
sprzeczki Bernardyński spoliczkowai Sa 
wickiego i uciekł, tak, że Sawicki nie 
mógł ku swemu żalowi, policzka oddać. 

Minęło parę lat i oto dnia 25 wrześ
nia r. b. Sawicki nagle spostrzegł na u-
licy Bernardyńskiego.. Złośliwy przy
padek chciał, że Bernardyński nie po
znał Sawickiego i zapytał go o go
dzinę. 

— Czv byłbv mi pan łaekaw powie
dzieć, która godzina? 

— Owszem będę łaskaw! Będę rów
nież łaskaw uregulować z panem mały 
racbunoczek z przed ki lku lat! 

? 
W odpowiedzi na to nieme pytanie 

Sawicki wyrżnął Bernardvńskiego w 
buzię. Posterunkowy rozdzielił gentlema 
nów a Ecrnardyński poskarżył się są
dowi. 

Sad Grodzki skazał Bolesława Sa
wickiego na 1 miesiąc aresztu: 

Zawsze to lepsze, niż broń Boże — 
pojedynek, 

Jerzy Kritokl. 

10000 złoty eh, albo śmierć! 
Koperta z pieniędzmi za ramą. 

Z Poznania donoszą: 
W końcu września kilka wybitnych j 

osobistości w Poznaniu otrzymało ano-, 
nimy z pogróżkami i żądaniem okupu. 
W razie niezłożenia żądanych pienię
dzy autorzy anonimów 

grozili kulą rewolwerową.. 
Na szczęście jednak nawet w dzi

siejszych czasach nie wszyscy ludzie są 
trwożliwi. Jedna z pań, od której za
żądano 

10 tys.. złotych okupu, 
rozpoczęła ze swymi prześladowcami 
korespondencie.. Nie można bowiem zło
żyć tak wielkiej sumy na ślepo, pod 
kamień, jak to nieraz żądają autoązy 
anonimowych listów, gdyż przy lichem 
schowaniu złodziej może okraść terory-
zującego swą ofiarę szantażystę. Po 
pewnym czasie doszło do konkretnej 
propozycji. Szantażysta wskazał jako 
schowek ramę listy ze spisem lokatorów 

w pewnym domu przy ulicy Ogrodo
wej.. Szantażowana przez terorystów a-
dresatka zapakowała grubą kopertę, wło 
żyła ją za ramę i odeszła. Czynność tę 
poprzedziła jednak wizyta detektywa, 
który ukrył się we wspomnianym domu 
na schodach. 

W chwilę po . złożeniu okupu" do 
sieni 

wszedł autor anonimu. 
szukając pozostawionych pieniędzy 
Szedł wprost w umówione miejsce, zdra 
dzając jednak pewien niepokój. Gdy 
zaś sięgnął po ukryta za ramą kopertę 
z wycinkami gazet, detektyw chwycił 
go za kołnierz.. Nieznajomy krzyknął e 
ratunek, ale bezskutecznie. Dalsza akcja 
rozwinęła się w wiadomy sposób. Nie
fortunny terorysta dostał sie do arerfs-
tu„ Jest nim niejaki Kwasek, który w 
dochodzeniach złożył obszerne zeznanie 

Podchmielony szofer autobusu 
15 osób w rowie. 

Z Płocka donoszą: 
Na szosie Płock — Bodzanów wyda

rzyła się okropna katastrofa autobuso
wa, w której jedna osoba 

poniosła (śmierć, 
a 15 zostało ciężko rannych lub potłu
czonych. 

Autobus należał do firmy ,,Nowo-
1 miast i Sp." a prowadził go kierowca 
1 Władysław Magierski z Płocka. Kata
strofa zdarzyła się na zakręcie szosy.. 
Autobus, wskutek niewyjaśnionych na-
razie bliżej przyczyn stoczył się do ro

wu przydrożnego, głębokiego 
na trzy metry. 

W autobusie, oprócz kierowcy jechała 
15 pasażerów.. Z tych wszystkich nikt 
nie wyszedł cało, przyczem jedna osoba 
poniosła śmierć, 

Istnieje przypuszczenie, że kierowca! 
był podchmielony i wkutek tego spowo
dował katastrofę. 

Na miejsce strasznego wypadku wyje 
chało pogotowie lekarkie oraz przed 
stawiciele odnośnych władz, celem usta
lenia przyczyny katastrofy.. 

„Ja Już do domu nie wrócę". • 
UCIECZKA D W U CHŁOPCÓW. 

Z Czeladzi donoszą: 
W Czeladzi miał miejsce wypadek 

tajemniczego zniknięcia dwóch nielet
nich chłopców 15-letniego Czesława 
Opalskiogo z Grodziecka i rówieśnika 
(ego Cieślaka, sieroty, który od kilku 
lat wychowywany był w sierocińcu 
miejskim.. 

Chłopcy uczęszczając do miejskiej 
szkoły dokształcającej, poznali się i 
wspólnie 

opracowali plan ucieczki, 

który w ubiegły piątek wprowadzili w 
czyn. Rano wyszli z domu jak zwykle, 
bez żadnych przygotowań i boigaży i 
wiece) się nie pokazali. Jeden z nich 
zostawił tylko kartkę z napisem: „ja już 
do domu nie wrócę". 

Przez kilka dni rodzina O. czyniła 
poszukiwania na własną rękę, jednak 
bezskutecznie, wobec czego zdecydo
wano sio zawiadomić o tam policję. 

Ta ostatnia rozesłała na wszystkie 
strony listy gończe, to też przypusz
czać należy, że wkrótce młodzi zbie
gowie zoetaną ujęci i przysłani do do
mów. 

Co mogło wpłynąć na niezwykłą de
cyzję chłopców niewiadomo, tera bar

dziej, że obydwaj byli zawsze syci i o-
dziani. 

JR A U ] O - K Ą € I K . 
RASZYN, tobou. 

7,00 Sysa*! etatu i pl«M KioK ranna witata 
norze". 7,0!) Cimnaątyka. 7.20 Płyty. ~X> Dkicnnik 
poianny. 7.40 Płyty. 7^2 Chwilka gotpodorstwa ilo-
n mvrf.<>. _ 7,35 Progrtm na iłtleft btaaary, 1130 
i'i cl j.l praiy poltkiel. 11.40 Wladomairl o <k-
porcie . ni.klin. 11,45 Kom. Min. Opieki Seolfrt. 
naj dla Panttw. Ur.i. Pairedn. Prary. 11 .sn Wlado. 
motel l.•.-..}.. 1137 ftyciiał eaatu. 12.0S Martaa I 
piownkl wojtkowc. 12,30 Dziennik południowy. 
12,85 Kom. meteerol. 12,38 Płyty. 15.10 Wiadomo. 
M nn>adarcse. 13,40 Skitynk* ttnalerka. 1535 
Chwilka lotnl«M i praeoiw|*towa. 16,00 Audrrja 
dla chorych' 16.40 Lekcja francutkieso. 1635 Kon. 
cert 17t50 Tr. t Wilna. 18.00 Odnyt p. t. »Z*fi»d. 
nienU programowo funduttu Pracy*'. 1830 Mury. 
kn lekka- 19,05 Rottttaitefel. 1935 Kwadrant lita, 
racki. 19,10 Program na dtieA nattepny. 19.45 
Diiennik wiectorny. 20,00 Muayka lekka. 31.00 
Mi - Mil.;, poczt, techniczna' 21,20 Koncert ehopL 
nowjki w wykonaniu Z. Dygata. 22.00 Odciyt w je. 
zyku angie lskim p. R. D n l b o r n w r j p. t urie 
Skłodowska w laboratorium i w domu". 22,15 Wia 
dtimoici tportowe. 2235 Mmyka taneczna. 23.00 
Wiadomości me'eor. dla komunlk IrttB. • kom. po
licyjny. 23,05—24,00 Muzyka tanoetna-

ŁÓDŹ JAK RASZYN 
a wyjatklasn: 

7.56 Program na daieA bieżący. 11,50 Wiadomo, 
<ci hic/arc. 1630 Kom. Izby Pracm, Handlowej. 
17-30 Ropertutr teatrów 1 komunikaty. 10.05 Roz. 
maltotcl. 19,40 Program na mediiiele. 22 nn i no 
Koncert tyeten. 

T r u p w j e d n y m b u c i e . 
Zakochany cfcłopfec odebrał sobie życie. 

Ze Starogardu donoszą: 
Siedemnastoletni Antoni Rafalski z 

Brzeźna koło Starogardu popełnił samo
bójstwo 

wystrzałem z fuzji.. 
Desperata znaleziono na polu z prze
strzeloną piersią. Jeden z butów miał 
zzuty, co wskazywało na to, że samo* 
bójca pozbawił się życia przy pomocy 

palca u nogi, którym pociągnął za cyn
giel fuzji. 

Przyczyną desperackiego czynu mfo* 
dzieńca była nieszczęśliwa miłość. Po
dłożem samobójstwa była kobieta, gdyż 
chęć podobania i u;ęcia jej popchnęła 
nieszczęśliwego do nielegalnego przy
właszczenia sobie cudzych pieniędzy w 
sumie 20 zł. 

Śmierć staruszki 
p o 1 0 3 l a t a c h 

Z Mikołajowa donoszą: 
Zmarła w naszem mieście Anna 

Mickiewicz, wdowa po długoletnim bur
mistrzu m. Mikołajowa Janie Mickiewi

czu. Zmarła liczyła 103 lat, była bez
dzietną i do ostatniej niemal chwili cie
szyła się czerstwem zdrowiem i bystro
ścią umysłu. 

Suka karmicielką tygrysów. 
Staranna pielęgnacja podrzutków. 

Z Poznania donoszą: 
Poznański ogród zoologiczny wzboga 

cii li*} W tych dniach o 5 nowych cen
nych okazów, a mianowicie urodziły się 
4 tygrysy i i pantera. Niestety matki 
tych noworodków okazały się, jak do
tąd, złemi karmicielkami, wobec czego 
trzeba byto ich miejsce 

zastąpić - suką. 

Przybrana matka zajęła się bardzo tro
skliwie podstępnie podrzuconemi dzieć
mi swych wrogów i wychowuje ja z 
zwykłą psią starannością. Ostatnie okre 
sienie nie należy jednakże pojmować 
w ujemnem znaczeniu, lecz przeciwnie 
psia matka pielęgnuje podrzutki jak 
swo;e własne dzieci.. 

*Ndrl birabeau 

Z b r o d n i a . 
I . chciałbym wam opowiedzieć tę K-
°r'C w sposób tak prosty, w jaki mnie 

^eła opowiedziana przed-panią D. 
»Udawafor.v się — mówiła — na 

*ji tygodni do Nicei, do moich ku^y-
Wyjechałam z Paryża wieczornym 

^'•fci^m Na szczęście niebyło za duzo 
Był to t owiem okres pomiędzy sr 

j^attii, w którym się już nic ieidzi i 
A?^*e nic jeździ na Riwitcę. W ptie-
(^ue moim, drugiej klasy, było tyl!;-

e osób; prócz mnie jakaś pani i jakiś 
Przeciętna pani i przeciętny pan. 

tm: wraz ze mną bvło nas troje 
"w*ecietniakóV\ 
v Każdy z nas przejrzał swoje dzienni-
<J * Potem przygotował się do snu. Pani 
L j j * całą ławeczkę dla siebie, zdjęła o-
tvT , e. włożyła pantofle i wyciągnęła się 
h. e'i'am drugą ławeczkę z panem. Był 
\ We uprzejmy, że zadowolił się swoim 
^""em, więc i ja takie wyciągnęłam 
^i" zasypiałam z pewną trudnością, lecz 
TĴ ncu pogrążyłam się takie w przerywa 
2™ śnie — śnie, kolejowym, który nigdy 
^ bywa xupe* 

n^J^iac uświadomiłam sobie, że pociąg 

| to i * * ^ * " 1 Później dopiero, że musiał 

R ż a ł a m prze ^_5BfifcJAJ*Wk. 

•iem zapomnieniem. 
W ten sposób, napoły śpiąc, napoły 

nocny wielkiej sacji: przytłumiony, nieja
sny szmer, ruch ludzi znużonych i zzięb 
niętych... Niejasno również uświadomiłam 
aobie. źe otworzyły sie drzwi naszego 
przedziału, i wsiadł jakiś mężczyzna.... 
Praiwdopodobnie uniosłam powieki, lecz 
spoglądałam przez zamroczenie snu. Za
uważyłam tylko, że ktoś ciężko usiadł w 
kąciku naprzeciwko mnie. umieściwszy 
walrze Przymknęłam oczy spownotesn. 
Czułam jestecze zapach jego płaszcza, 
przesiąkniętego wilgocią mgły nocnej, o-
raz jego papierosa.,. Zapach — zresztą 
— więcej od widoku daje nam wyczuć 
czyjąś obecność... Wreszcie — jeżeli 

tak wyrazić się moina —• zasnął skolei i 
nos mój.,. 

Dotąd — prawda? — same pospolite 
szczegóły — wraienia podróżne, znane 
już wszystkim... 

„Znienacka jednak obudziłam się: 
śniło mi się, że jestem w domu i ktoś 
mnie woła... głosem ochrypniętym, wystra 
szonym i nieznanym... śniło mi sie jeszcze, 
że wyskoczyłam z łóżka ,i szukałam da 
remnie gruszki dzwonka elektrycznego w 
głowach łóżka, przycisku lampy nocnej— 
i nagle odnalazłam się w kąciku przędz!* 
łu kolejowego!.. Tak chętnie przesypia
my nieskończenie dłusrie godziny podróży 
nocnej... stąd zmieniłam pozycję rada 
wrócić jaknapnędzerj do przerwanego 
snu... 

Porwałam się, siadając, z zupełnie 
n razem. Wszyscy moi 

nie, z głową na poduszce; pan (który je
chał ze mną od Paryża) w tbakierowa-
nej czapce podróżnej i z wąsami w nieła 
dzie, ale z uśmiechem dziecka; trzeci 
zaś... 

Trzeci siedział zupeJnie skutany w 
swym kąciku. Ułoży) płaszcz, złożony 
We czworo, na torbie podróżnej, a na to 
opadła jego głowa. Kapelusz jego, z »za 
rego filcu, leżał za nim. zupełnie zgnie* 
ciony. Ręce jego były zaciśnięte. Usfta 
miał otwarte, a z nich aż do mnie dola* 
ty wał zapach anyżówki i tytoniu... Po» 
wtórzył raz jeszcze we śnie ów ton: 
„aaa!" —ochrypły i wystraszony, który 
wyiwał mnie ze snu. 

„Człowiek śniący, jpoprostu... jak ja 
śniłam przed chwilą, Mógł mieć w przy
bliżeniu trzydzieści, a może czterdzieści 
lat (mężczyzna każdy zawsze wydaje się 
starszy, gdy śpi) — twarz jego była pospo 
lita, wygolona, zarumieniona.. Spał. Nie 
mogłam wiec zobaczyć koloru jego oczu.. 

Gdy tak przyglądałam mu się., oto 
nagle, zauważyłam jak twarz jego oży
wia się... tak jest: ożywia... budzi się do 
życia wreszcie żyje i działa.. Zrazu był 
to tylko jakby dreszcz, który przebiegł 
po tem obliczu... wiecie, jak powiew wia
tru nad powierzchnią wód... a potem 
pod skórą zadrżały mięśnie, skóra drgnę 
ła... Przymknięte powieki zwarły się jesz 
cze silniej. Brwi ściągnęły się... 

I w tym momencie ogarnął mnie lęk'-
Chodziło o to, źe powoli, iakkolwiek 

ciało jego było zupełnie nieruchome, gło-
vn-t& przeisłaeaeła' sie, *mm. 

brzydka... okrutna, a wkońcu straszna! 
Oparta o płaszcz na torbie podróżnej, nie 
ruchoma, jednak coś przeżywała, a prze 
życia te były niesamowite... Szczeki zwar 
ły się... okrutny uśmiech wykrzywił ust?, 
-—i tłumaczcie to sobie, iak chcecie — 
czułam, jak pod powiekami spojrzenie je
go nabierało twardego, przenikliwego, o-
kruthego wyrazu... i wówczas.,. 

Wówczas znienacka doznałam pewno 
ści, że mam przed sobą zbrodniarza — 
zabójcę, który już popełnił morderstwo 
lub popełnić je miał. co na jedno wycho
dzi. A zbrodnię swą już przeżywał zgóry. 
lub przeżywał pov, 'mie w mei obecno 
lei. 

Znieruchomiałam... Serce tłukło mi 
się w piersi... Czułam zimny pot, wystę
pujący mi na czole Spoglądałam na tę 
ohydną twarz, tak bliską, że wystarczyło
by mi wyciągnąć rękę, by jej dotknąć.. 
Teraz poruszyły się usta... Wymówiły 
kilka zdań... Jakie zdania!1 Obłudne czy 
wyrażające gniew? Zdania, zwrócone do 
kogoś, czy też do samego siebie dla do
dania sobie otuchy?.. 

A potem znienacka twarz znierucho
miała, jakby porażona... Dlaczego? dla
czego? Zlękłam sie jeszcze bardziej... 
Odwróciłam oczy od tego oblicza... I za
uważyłam, ie poruszyły się teraz ręce... 

Rozwarły się i zwolna... zwolna... bli 
skie jedna od drugiej uniosły sie w górę. 
Było rzeczą straszną patrzeć, jak podno
siły się te dłonie — ukradkiem i nieubła-
Kani*- — ku czemuś niewidzialnemu. 

Siedaiałam w swoim kąciku zastygła 

w bezruchu, z krzykiem uwięzłym w mej 
krtani... Czekałam... Zdawało mi się, f e 
trwa to wieki!.. Wtem jednym rzutem 
wysunęły się ramiona i zacisnęły się rece., 

— Ham! — wydał odgłos nieznajo
my, jakgdyby coś chwycił zębami. 

I głowa jego obsunęła się na torbie 
podróżnej. 

...Porwał się. wyrwany ze snu. Szyb
ko, szybko zamknęłam oczy. Słyszałam 
jego krótki, przyśpieszony oddech... Po 
chwili dopiero odważyłam *ie unieść po
wieki: siedział obecnie, z założonemi na 
piersiach rękoma i patrzył w próżnic. 

...świtało... Nadal udawałam że śpię, 
Inni moi współtowarzysze obudzili się, 
c h r z a k a l i . . . Pan uprzejmie zaofiarował 
nieznajomemu jedno te swych ilustrowa
nych czasopism. Usłyszałam głos nieznajc 
mego: „Dziękuję panu!" Słyszałam jak je 
go rece — ręce jego! — przerzucały kart 
ki. A potem pociąg staną} w Marsylji... 
Zabrał walizę, torbę podróżną, płaszcz— 
i wysiadł, nie obejrzawszy sie za siebie... 

Nie obejrzawszy się.., Ciupie to, CO 
powiem, prawda? Mimo to zdawało mi 
sie. że w tym wagonie zostawił uduszone 
zwłoki — mężczyzny czy kobiety... 

Rzuciłam się na dzienniki wczorajsze 
i dzisiejsze... Czytałam wzmianki o dzie 
sieciu zbrodniach... zbyt wielu zbrodniach. 
Nie dowiedziałam sie jednak nigdy, jaką 
zbrodnię popełni? nieznajomy... 

Mimo wszystko jestem pewna, ie bez 
sima i jakby sparaliżowana, byłam obecna 
przy morderstwie... 

Tłum. Ł. M, 

http://rzez.cn
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S t o l i c a o b u w i a . 

Największy i najtańszy hotel w Europie. 
ciasto, htór* goścWo polskich bokserów. 

Złin, w paźdriorniLu. 
-\apól (trzeroiąc, etuohalMmy w autok* 

łz« Bafy wykłada wrsfeaiiiLa f l^nr: Mo 
szesnaście tynęey par obawia dziennie, trzy 
tysiąc* pięćset fi l i j na świecie, włame lot 
nisko Baty, osiem aeroplanów, witany po 
ciąg i sleeping, własne okręty handlowe, 
plantacje drzew gumowych w Indjaeh, sie 
demnaście tysięcy robotników. 

To, cośmy ujrzeli w Zlinie, przeszło na> 
•ze oczekiwunia. Senność minęła odrazo, 
jak po mocnej kawie. Miasto rozjarzone 
blaskiem elektrycznym. Hotel Eafy, je-
denaatopiętrowy, największy, najnowocześ 
niejszy i jednocześnie najOtńszy hotel w 
Europie, Hotel cały ze szklą, stali i beto» 
no. W każdym numerze ubikacja i łazien 
ka, prysznic, ciepła i zimnu woda. Stalo
wa stoły, fotele i kanapa. Stalowe, ela 
styczne łóżka. Rok 2000. I to w Zlinie: 
gdzieś na Moraw.ich u podnóża Karpit. 

Wstaje tu się wcześnie, budzą syreny 
fabryczna. O siódmej w hotelu Baty ajei 
dftamy windą do wielkiej kawiarni Baty, 
gdzie podają ntim kawę z cukrem w opako 
waniu Bat'v. 

Udajemy się na zwiedzanie zakładów 
Zlińskich. Zaglądamy najpierw do kina, 
mieszczącego pięć tysięcy osób. Pot<rn 
idziemy do fabryki. Tomasz Bata ziścił 
•en o szklanych domach. „Przestrzeń i 
ŚWIATŁO" — to była nuczelna zasada jego 
architektury. Olbrzymie elewacje ze szkta, 
•tali i iel-betorut. Między fabrykami prze 
•trwają się na linuoli w powietrza wagony, 
naładowane towarem. Każdy oddział sta
nowi osobne przedsiębiorstwo, wszyscy pra 
eownicy uczestniczą w zysLuch i stratach, 
wscyaey są w pewnej mierze wspólnikami. 

Poszczególne oddziały kupują jeden od 
drugiego EIIRT;WI»'<- I |>ólfahr\kat) oraz 
aprzedają sobie produkcję. 
Centralny oddział sprzedaży rozsyła obawfr2 

wr świat drogami żelaznem i, szosami, wo 
idą i powietrzem. System wytwórczości 
pionowy. Wszystko jest na miejsca: od 
garbarni skóry i wytwórni tektury — do 
zakładów drukarskich, tłoczących materjat 
propagandowy, pismu i etykiety. System 
pracy tafyiowy. Na początku taśmy je£at» 
•kora — zkońca wyjeżdżają gotowe barty. 

Kalkufacja opiera aię na statystyce obu 
eda ludzkości: -. p, Tomasz Bata mówił: 
„Czterysta milionów ludzi na świecie eho 
dzi dotąd bez butów. 

Fabryki, wytwarzające sto ssesa&ście ty
sięcy par butów dziennie — nie wyczerpnją 
jeasose treści społecznej Zlana Prócz fa
bryk są jelcze szkoły, ufundowane przez 
firmę. — W olbrzymich, widnych pomiesz 
cieniach, zaopatrzone w najnowsze aten 
tylja, realizujące najnowsze hasła pedago 
giki. Prócz szkóf i boisk sportowych — 
konserwatorjum. 

W pięciu wielkich gmachach mieszczą 

się internaty dla młodych robotników. Tam 
firma wychowuje swoich pracowników. Za 
sada: każdy robotnik 

ma szuose zostania dyrektorem 
i powiększenia swych zarobków. Jak w 
armji Napoleona: każdy żołnierz w tor
nistrze buławę marszałkowską. 

Domki robotnicze: nowoczesne, schlać! 
ne- z ogródkami, S | n Tomasz Bata tniesz 
ki ł <w skromnej willi. Przychodził do fa 
bryki razem z robotnikami, miał, jak każ 
dy robotnik swoją książeczkę kontrolną, do 
której wpisywano godzinę przybycia i odej 
ścia. 

Czy był człowiekiem genjalnym? Nie
wątpliwie. Zaczął od skromnego w&rmtatn 
szewekiego. W szklanem muzeum / .LINA. 
gdzie wisi aeroplan, w którym Tomasz Ba
ta znalazł śmierć podczas katastrofy lotni
czej — znajduje się jego pierwszy warsztat 
zwyczajny zydel i stolik ubogiego szewca. 

To jest początek tej taśmy życiowej. Na 
końcu — w ostatniej sali oglądamy modele 
obecnych zakładów — i mapę świata, 
upstrzoną główkttni szpilek. Każda szpil 
ka oznacza filję Baty. 

Wszystko to razem: jakaś mieszanina ka. 
pittilizmu, kooperacji i socjalizmu. W re 
zultncic nowy, oryginalny system organiza 
cji i pracy, który doprowadził do zdumiewa 
jącego usprawnienia produkcji i obniżenia 
cen obuwia. Wzór amerykański, przystoso 
wany do warunków europejskich. 

W szkołach zlińskich dzieci uczą się m. 
in.: maksym Tomo,»za Baty. Jedna z 
nich brzmi: ,,Mały człowiek, muła praca, 
wielki człowiek — wielka praca". 

Tomasz Bata — człowiek wielkiej pracy 
i genjalnej iniejtatywy zginął — dzieło je 
go kontynuują współpracownicy i brat, Jńn 
Bata. Wszyscy oni przeniknięci *ą JETLLNA 
kowemi dążeniami. P' 

Z portu gdyńskiego. 

Port w Gdyni wprowadza coraz to nowe udoskonalenia techniczne. Oto taśmo
we urządzenie przeładunkowe dla we. jjla, pozwalające załadować na statek 

600 tonn węgla w godzinę. 

Zwęglony trup pod stosem szmat 
Potworny widok w mieszkaniu staruszki. 

Zagadkową zbrodnię odkryto w 
francuskiej miejscowości Saint-Lcu-La 
Foret. W jednym i domów mieszkała 
72-letnia Marja Hubimet. Rano sąsiedzi 
nie zauważyli 'obecności staruszki, na
tomiast spostrzegli dym, dobywający 
się z pod dachu domku. Zawiadomiono 
natychmiast policję, która weszła do 
•mieszkania staruszki. Tutaj stwierdzo
no, że dym dobywał się z podpalonego 
łóżka staruszki. A b samej staruszki 

nic znaleziono. 
Dopiero po dokładnem obejrzeniu na
gromadzonych w pokoju szmat, zna
leziono ukryte pod niemi napół zwęglo 
ne zwłokf staruszki, którą nieznany 
morderca udusił w nocy, a następnie 
podpalił łóżko dla zatarcia śladów. 
Morderstwa dokonano dla celów rabm: 
kowych, ponieważ stwierdzono brak 
książeczki oszczędności i pieniędzy, 
ukrytych przez staruszkę w kufrze. 

Ostatnie ogniwo łańcucha N I E P O W O D Z E Ń . — 

Złowrogi yacht nieszczęść 
Sytuacją dii ;a w Ameryce Jest u-

cieczka 'znanego przedsiębiorcy i afe
rzysty, właściciela milionowego mająt
ku, olbrzymiego nawet na stosunki a-
merykańskie. Nietyle jednakże chodzi 
0 sam fakt w połączeniu 
z pozostawieniem ogromnych długów, 

ile o szczegół, że wśród opuszczonego 
dobytku wzmiankowanego Franka Pa-
risha znajduje się również yacht 
„Mayflower", którego nazwa związana 
j?st z dziwacznym szeregiem różnych 
niepowodzeń i nieszczęść. 

P ;erwotnem przez""czenfem tego 
statku luksusowego było zostać widów 
nią wspaniałych zabaw i uroczystości. 
Jednak nad yachtem ciążyło złowro
gie przeznaczenie, a ucieczka Franka 
Parisha. ostatniego właściciela jego, u-
ważana jest tylko jako ostatnrc symbo
liczne ogniwo długiego łańcucha nie
powodzeń, związanego z yachtem. 

Scrja nieszczęść rozpoczyna się za 
czasów pierwszego właściciela statku, 
znanego również w swoim czasie w 
Ameryce całej, lecz dzi;ś już zapomnia 
nego miljonera Ogdcna Goelct, który 
zdobył olbrzymi majątek na spekula
cjach terenowych i kazał w Anglji zbu 
dować yacht „Mayflower", licznie od 
wiedzany przez zwolenników sportu. 

Yacht był istotnie godny zwiedze-
nh. jako najbardziej luksusowy okaz w 
sw.Vm rodzaju. Zapomocą jego Ogdcn 
Ooclet dopiął celu, zdobywając szero
ką popularność w uprzywilejowanych 
sferach Ameryki. Na yachcie swym u-
rządzał liczne wspaniałe uroczystości 
1 przyjęcia, oraz gościł wiele znanych 
osobistości. Pomrędzy innymi, gdy 
yacht znajdował się na wodach portu
galskich gościem milionera był ówcze
sny król portugalski. Carlos, który 
cztery dni później stał się ofiarą za
machu. 

Od tego historycznego wypadku da 
tuje się szereg nreszcześć, związa
nych „Mayflower". Goelet miał zamiar 
na własnym yachcic powrócić do Amc 
ryki. Odnośny rozkaz już został wyda 

ny kapitanowi okrętu, lecz nitszcA" 
ście chciało, że Goelct jeszcze prz.d 
podniesiereem kotwicy zmarł na aritf-
wryzm sersa. 

Wdowa jego była tak przerażona 
tym wypadkiem, że powrotną drtffcC 
do Ameryki odbyła na zwykłym stat
ku transatlantyckim. Wkrótce potem 
zaproponowano rządowi amerykań
skiemu kupno yachtu. Unia nabyła go 

za cenę 1.200.000 dolarów 
I oddała na usługi prezydenta. Podczas 
v>tnv światowej używano yachtjj v 
celach wywiadowczych. Po wojnie zaS 
przerobiono go ponowne na statek 
prezydenta Unji. 

Pierwszym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. k'óry w okresie przed 
wojennym korzystał 'z yachtu. był Tco, 
dor Roosevelt. Rokowania pokojów*; 
japońsko-rosyjski? zostały ^początko*; 
wane na tym okręcie. Taft. następuj 
Rooscvclta, niemal nigdy nic używa" 
yachtu. Jednakże w okresie jego riW 
dów bawiły na yachce jego różne o* 
sobistości. których przyszły los ułoiyj 
się niepomyślnie, jak nprz. Wilhelm B 
i wielki książę rosyjski Borys, które
mu udało się opuścć Rosję dopiero 
po niezliczonych prześladowaniach.. 

Po Wilsonie prez. Hardlng tylk° 
dwa lata korzystał z yachtu, gdyż m 
iak wiadomo — trudności Jego ufzędfl 
zgotowały mu śmierć przedwczesna-
Również i były sekretarz stanu i przy 
jao'el Hardinga — Fali. doznał wiel* 
przykrości i niepowodzeń w zwiazk" 
z „Mayflower". Prezydent CoolldR* 
nic przejmował się fatalizmem „Mayflo 
wer": bez 'znamienniejszych przes** 
kód odbywał na nim liczne podróże. I" 
nego zdania był Hoover. Oświadczył-
że posiadanie luksusowego yachtu jest 
rzeczą zbędną dla prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Yacht „Mayflower". * 
cerre względnie .niskiej" 31.000 dola' 
rów, został sprzedany Frankowi P»* 
r'sh. nad którym dopełniła się seria 

„przekleństw" związanych z historii 
statku. 

OJCIEC Z A H Y P N O T Y Z O W A Ł S Y N A 
Dezerter przed sądem. 

Przed trybunałem wojskowym w 
Paryżu toczył się obecnie prooss 
przeciw niejakiemu Jerzemu Bcsnar-
dowi o dezercję, popełnioną w czasie 
wojny światowej. Ciekawe w tym pro 
cesie są powody, dla których Bcsnard 

dopuścił się dezercji. 
Wojna kwiatowa zaskoczyła Bcsnarda 
na wyspie Jers:y. należącej do Anglji. 
W chwili ogłoszenia mobilizacji Bcs
nard chciał się zgłosić do wojska 
francuskiego i wrócić do Francji, ale 
•sprzeciwili się temu stanowczo Jego 
'rodzice, którzy bali się o życie swego 

•ukochanego syna. „Jeśli wrócisz <W 
Francji — pisał ojciec do Bcsnarda — 
twoja matka umrze". Bcsnard, który 
'kochał matka, usłtłdiaii j tezwania i \ 

nic pojechał do Francji. 
Dopiero, gdy Anglia wypowiedział* 
wojnę Niemcom, zgłosił się do wojska-
Obecnie, po wielu latach stanął prztd 
sądem, aby odpowiadać za swój kary 
godny czyn. Bcsnard twierdzi, że Jest 
•medjum i uległ zupełnie woli ojca, kto 
rej nie mógł się sprzeciwić. Sąd woj' 
%kowy skazał go na cztery lata w i c 
zienia. , 

Antoni Marczyński 

3 
24 

STKF.SZCZCN1E POCZĄTKU. 
Tancerka Rita Ilolm, występująca w kabarecie 

••Alkazar" w Warszawie jest na u»łuzath atpieza 
- D o n Pedra*. właściciela sklepu -Kuf on ja". Zako
cha! się w niej utyskując wzajemność Jeny Skal. 
skj, «yn i współpracownik profesora, kierownika 
'"PoUkicli Zakładów Chemicznych". Na rozkaz Djn 
Pedra Rita wykradła dla Don Pedra Jerzemu U H . 
CM do Zakładów, celem zrobienia odcisków wo. 
skowyrh- Jerzy spostrzegł zgubę i począł (oracz, 
ki iwi) szukać kluczy. Tymczasem klucz* priynie. 
siono apowrotem i podrzucono przez otwór w 
aeianie. Jerzy powrócił do domu nie wiedząc o ni. 
czem. 

Bano ojciec zademonstrował przed nim twój 
nowy wynalazek: promienie wstrzymujące motor. 
Samoloty i tanki były wobec nich bezsilne. 

Dr. Mnrtel wy«łał wilad aa Rita wywiadowczy, 
nic. która weszło za nia do sklepu ••K<ifonja". Don 
Ptdro miał rie jednak na baczności- Agentkę 
wprowadzono dn jednej z rei dla prób nowych 
plyL fu nie nie przeczuwająca wywiadowczym? 
zamknięto i uśpiono gazem. Potem wzięto ja do pi
wnicy na tortury i dowiedziano sie od niej w»zy* 
ttkieh tajemnic. Rita wyszła ze sklepu wstrząśnie* 
ta. Następnego dnia Pedro. zjawił się u niej i za
wiadomił ja że musza uciekać, bo ss zdemaskowa. 
ni. Przedtem Rita musi ściągnąć Jerzego do sienie, 
a Pedro tymczasem wykradnie plany z lr.borator-
jum. 

Jerzy obierał tymczasem ojcu ir przepisze w 
norv na maszynie zapiski odnoszące sie do wyna
lazku dla komisji, która miała przybyć nazajutrz 
Ojcu kazał położyć sie spać. • 

— Boże. jak on zeszczuplał! 
Jerzy zauważył to dopiero teraz, 

cdv. stoiac nad oicem. zdjął mu powy
krzywiane okulary I odgarnął kosmy
ki sfwych włosów z twarzy. Opadły go 
t tż zaraz wvrautv sumienia. 

— To z moiei winv tak źle wygląda. 
Przez te moie wieczorne wvoadv do 
miasta nic miał go kto zanedzać do łóż 
:a... Biedny ojczulek... 

P O W I E Ś Ć F I L M O W A . 

Pochylił sie. złożył gorący pocału
nek na czole śpiącego, potem wyciągnął 
dłoń do kontaktu lampy I w tej D O Z I E 
znieruchomiał na długo. Nie mógł zga
sić lamov. nie mógł oderwać wzroku 
od wychudłej, pokrytei siwym zaro
stem twarzy oica. od jego zapadniętych 
Doliczków I nagle niezrozumiały lek ści 
snał mu serce kleszczami... A może 
przeczucie?... 

Powróciwszy do pracowni» Jerzy 
podszedł r>rzedewszvstkiem do aparatu 
telefonicznego; postanowił zawiadomić 
Rite, że dzis'aa wyjątkowo nie będzie 
mógł przybyć do „Alkazaru". Zadzwo
nił I dowiedział sie. że Rita w lei sa-
mei chwil: chciała telefonować do nie
go. 

— Kochanie, jestem wzruszony two-
ia intuicja. — rzekł szczerze* a potem 
oznajmił iei. że dziś pozostanie w La
boratorium, Ż E będzie musiał pracować 
do późnej nocy. - • Zato jutro. Rituś, 
sprawie cf miła niespodziankę... 

— - Jutro. — westchnęła- — kto wie, 
Co będzie tutro.. 

— Taki sam dzień, jak dzisiaj, 
próbował żartować 

— Ale do jutra może sie zmienić 
wicie bardzo wiele... Może coś zaiść 
i... — urwała wpół zdania. gdvż Pe
dro zdzielił ia pięścią w bok. 

— Oszalałaś?! — syknął iel w u-
cho. — Powiedz mu. że jesteś chora, że 
Jeżysz sama. bez niczviei opieki... 

— Może coś zajść? — mówił rów
nocześnie Jerzy, zaniepokojony żarów 
no treścią tvch słów. iak I orzvbitvni 

ciosem Rity. — Nie rozumiem, kocha
nie. 

— Jestem chora. Jurku. 
— Migrena, co? 
— Bodai to była tylko zwyczajna 

migrena, ale nie. to chyba coś gorszego. 
Dość powiedzieć, że nie wystąpię dzi
siaj w „Alkazarze", chociaż zarząd dan 
cinsru może zato zerwać kontrakt ze 
mna... Trudno, iestem naprawdę chora, 
leże i... 

— Leżysz?! — przeraził się. 
— Tak. I to zupełnie sama. bo Ade

la... Adela wyjechała do Milanówka, 
do siostry, u której ma nozoslać do ra
na... Sama wiec iestem w mieszkaniu, 
chora, bez niczyiei opieki,... ale cóż. dę
bie to nie wzrusza... z 

— Rituś. iak możesz tak mówić! 
— Dla ciebie dłubanina w laborator 

mm ważniejsza, niż moje zdrowie. — 
ciągnęła dalei. 

- • Rituś. kochanie moje. znowu nie-
ootrzebnfe wpadasz w rozdrażnienie. 
Wierzai mi. że z najszczersza chęcią 
czuwałbym iprzv twojęm łożu aż do 
powrotu Adeli. lecz. jakby na złość, 
wynadla mi tutai .nader pilna robota. 

— Czy nie moiesz k i wykonać Ju
tro? 

— Niestety nie. gdyż jutro przybę
dzie tu komisja, którei musimy przedło
żyć oewne obliczenia, rysunki i t. n. 

— Komisjal — wyszeptał zelektry
zowany ta wiadomością Pedro. który 
stał tuż obok Ritv i słyszał każde słowo 
Jerzego. — Jutro komisja... Obliczenia, 
rysunki... A to miałem nos! — Nakrył 
dłonią mikrofon i zbliżył usta do ucha 
tancerki. — Musisz go wywabić z La
boratorium. Musisz!!! — zasyczał, 
szczypiąc ia w ramie z wściekłością. 
— Inaczci zaduszę go gazem! Inaczej 
zginiecie oboje! Nafoierw on. notem... 

— Jerzy! — krzyknęła rozpaczliwie 
i gwałtownym zrywem uwolniła swoie 
ramie 7 S Z D O I I Ó W brutala. — Jerzy! Ra-
tui mnie! Przyjedź natychmiast! 

— Maleńka* twoie nerwy są... 
— Ach. oszczędź mf tvch wykła

dów o moich nerwach. Sama wiem do
brze, w Jakim są stawie- I Jeżeli mnie 

kochasz, jeżeli nic chcesz. bv sie coś złe 
•io stało tej nocy. to przyjedź w tej 
chwili. W tei chwil i ! Słyszysz? Przy
jedziesz? 
— Przyjadę, ale tylko na godzinę. 

Pedro palnął się w czoło* jakby so
bie coś ważnego przypomniał i z baje
czna szybkością skreślił na bloczku 
kilka słów: „Zapytai go. kiedy tu przy
będzie. I czy motocyklem"... 

— Dowidzenia. Rituś. 
— Jeszcze słóweczko; kiedy mniej 

w.ccci tu przybędziesz. Jureczku? 
— Sądzę, że nieco 0 0 dziesiątej. Mo 

tocyklem zajechałbym szybciej* ale za
leży mi na tern. bv wymknąć sie stad 
dyskretnie. To znaczy tak. bv nie zbu
dzić ojca... Wice dowidzenia, kocha
nie. 

Niemal jednocześnie odłożyli słu
chawki, oboje uszczęśliwieni* że za nie
spełna godzinę padną sobie w objęcia. 
Lecz najwięcej zadowolony bvł Pedro. 
a w każdym razie najgłośniej manifesto 
wał swoia radość. 

— Niechże cię uściskam, pojętna u-
czennico. — zawołał i z wyciagniętemi 
rekami oostąrMł krok naprzód, ale Rita 
przezornie uskoczyła za stolik. — Skła
da sie nam tak. że lepiej ioiż nie może; 
Stary Skalski śipi. a młody przybędzie 
tutaj. 

— Tylko na godzinę! — przypomnla 
ła mu. 

— Wyłącznie od ciebie zależy, iak 
długo potrwa ta „godzina". Może trwać 
aż do świtu. Nikomu czas nie upływa 
tak szybko, iak zakochanym. gdv sa 
we dwoie... w takich warunkach, — z 
cynicznym uśmiechem wskazał na 
drzwi od sypialni; — a człek znużony 
pieszczotami zasypia tak łatwo. ...tak 
błogo. ...tak twardo, he. he. he. — 
Przez chwile rechotał szyderczym 
śmiechem, potem nagle przestał się 
śmiać spoważniał z wyłupiastych oczu 
strzeliły mu błyski złowrogie. — Dość 
żartów! Nakazuje ci zatrzymać tu Je
rzego tak długo, donókf nie zawiadomię 
cie. że tuż możesz go wypuścić. Czy te-
ĆTO dokażesz O T O I B Ą , groźbą, C Z Y pod

stępem, to twoia rzecz. Ja ze swej str°' 
nv moirc cie tylko zapewnić słowem D.° 
rioru. że Jeśli on wróci stad zawcześniCj 
leżeli mnie tam zastanie, to z g i n ' * 
Jego życie iest więc w t w o i c h 1" 
kach! 

ROZDZIAŁ XIV, 
Od 20-tu minut Pedro przebywał * 

kantorku ..Eufonji". Przed nim stało * 
biurku lustro, wielkości sporego fidas" 
geograiieznego. a obok duża. gabineto/ 
wia fotografia Jerzego Skalskiego 1 ^ 
bitki amatorskich zdieć. zrobionych o11' 
giś przez Rite. Na jednem z nich J e " ; 
bvł sfotografowany w skórzanej kurtc^ 
przy motocyklu, na drugiem w . M ^ 
berry". na trzeciem w raglanie r. do*, 
oryginalnej materii w duża kratę. 1 ^ 
szarym, filcowym kapeluszu, na c z ^ * 
tern w meloniku i czarnem paltocfe. 

— Chyba wiecei zarzutek pan im^. 
nier nie posiada. — mruknął Pedro. 0 

gladaiac kolejno te fotografie. 
Potem zaś. nie wstając od biur»£ 

wyciągnął reke t odemknął drzwi ° i e . 
wielkie! szafki. Wisiał w niei ! e C ° 
płaszcz, a obok niego skórzana kurtK* 
. burberry". czarne oalto i raglan ^ 
kratę; zupełnie takfe same. jakie P° 
siadał Jerzy Skalski. 1 takie same ok^ 
cia głowy leżały oowyżeina półce, .j 

— Ten bubek sam bv nie odróz»' 
tvch duplikatów od swo :ei własneLCŁ 
deroby, — parsknął właściciel , ™ , 
nil", i skolei zaczął pilnie sudiować i t l ' 
ne fotografie Bvłv to silne powieks^ 
ma zdieć* jakich sam dokonał w ub;.^ 
głvm tygodniu na obszernym dziedzĄ' 
cii ..Polskich Zakładów Chemicznych 
gdv orzvbvł tam ucharaktervzow 
na posłańca, niosąc Jerzemu list od Ĵ J, 
ty. Agentowi Ludwikowi którv wo* 
czas eskortował rzekomego posłanej 
ani orzez mvśl nie wzeszło że w 
żvm guziku, zdobiącym -wypchana k i ^ 
szert na piersiach tego posłańca znała11' 
ie sie otwór obiektywu śwfetnęgo aP3' 
ratu fotograficznego... 

Pedro porównał te zdiecia z planeto 
iak! sobie naszkicował z pamięci P O tw0' 
vroc:e z „Zakładów Chemicznych". 

D. c. «\ 
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S P O R T . Sport w kilku słowach 

Brazylijski środek na brutalną grą. 
W Brazylii znaleziono oryginalny 

środek, aby nie dopuścić do urutalnej 
ZRY na boiskach piłkarskich. Jeden Z 
najważniejszych meczów sszonu, któ
ry wywołuje specjalne roznamięfcnie-
nie wśród publiczności, a mianowicie 
spotkanie pomiędzy Campos I Rio Uni-
versity otrzymał jako sędziego 

młoda studentkę 
nazwiskiem Colona. Wbrew wszelkim 
Przypuszczeniom mecz ten upłynął w 
zupełnym spokoju. Żaden z graczy nie 
zdobył się na przeciwstawienie się ar
bitralnym orzeczeniom młodej damy. 

Panna Colona odważyła się nawet po
dyktować rzut karny przeciwko dru
żynie Rio na 5 minut przed końcem, 
kiedy stan meczu był bezbramkowy. 
Gdyby sędzia-mężczyzna odważył si? 
na podobny krok zostałby napewno 
zlinczowany prze-? zwolenników jednej 
z drużyn. 

W Brazylji sukces ten wywołał 
duże zainteresowanie 

i zarząd zwfą^ku piłki nożnej propo
nuje, aby na przyszłość wszystkie 
ważniejsze mecze prowadzone byty 
przsz kobiety. 

Jadzią Wajsowna na bosku Czerwonych. 
i Jeszcze o jubileuszu Ł.K.S-u. 

Jak już donosiliśmy; na zawodach lekkoa
tletycznych LKS-u które rozpoczną się w nie 
kielg na gtadjonic przy Al. Unji w ramach 
Jubileuszu 25-lecia, o godzinie 12.30 wystąpi 
również rckordzistica świata 

Jadwiga Wajsówwa. 
Obok Wajsówny w rzucie dyskiem startować 
będą Janowska, Głaiewska i Zylberianka. Po 
*atem Wajsówna wystąpi w skoku wzwyt obok 
J«»OW8KIEJ i Kwaśniewskiej ora* w rzucie 
°»*czopem wraz z reWdzistka Polski—Rm<,t-
Wwną i Kwaśnlrwską. Z innych konkoresicyj 
kobiecych zostanie rozegrany jeszcze bieg 100 
* • przy udziale najlepwych •printerek lo
kalnych: Kwaśniewskiej, Janowskiej, Gtaiew. 

akiej Jaworskiej, Słomczewakiej i Domagalsm-
ki. Program konkurencyj męskich przewiduje 
biegi 5 kim., 800 m:, przy udsiale 

najlepszych biegaczy okręgu, 
jak Polaka WróUewakiego Młofckiewicza, 
Starosty i in. oraz sztafetę 4x400 m. przy u-
dziale ŁKS-u, Geyera, IKP . i WKS-u. Po za 
wodach lekkoatletycznych odbędzie się mecz 
hazeny z warszawska Polon ja ora* mecz ligo
wy: LKS—Ruch. 

ŁKS. wzywa wszystkich zawodników i człon 
ków klubu, by stawili sie na godzinę 8-ą ra 
no w klubie, zai na godzinę 10-a na boisku w 
celn wzięcia odzłału w defiladzie. 

Dwaj poiscy ping-pongiści 
pobili czołowych zawodników Europy. 

(—) Związek harcerstwa polskiego otrzy
mał wczoraj depeszę Z wiadomością 0 niezwy
kłym wyczynie, mianowicie harcerz polstó 
Władysław Wagner, który latem bieżącego ro 
ku wyruszył z Gdyni w małej szalupie prte-

! robionej na yacht p. n. „Zjawa" przebył Atian 
tyk, Płynął on przez ocean do południowej Ame 
ryki i zatrzymał się w kolonji francuskiej 
Cayenne. 

(—) Jutro i pojutrze odbędzie się ńa kortach 
w Helenowie finałowy mecz o tytuł mistrza 
drużynowego Polaki w tennłsie miedzy war
szawską Legją a ŁLTK. Legja przybywa do 
Łodzi w składzie następującym: panowie: Tło
czy ński. Wittman, rez. Majewski i panie: 
Neumanówna rez. Herbegemówna: Kierowni
kiem drużyny jest sekretarz Polskiego Zw. 
Lawn Tennlsowego p. Eiger. Łodzianie wy
stąpią bez braci Stolarow: 

(—) Łódzki Związek Hokeja lodowego roz
poczyna już przygotowania do mającego się 
rozpocząć sezonu. 'Na dzień 29 bm. zostało 
zwołane nadzwyczajne warne zebranie w celu 
uchwalenia statutu, którego dotychczas w 
okręgu nie było. W tydzień później t. Y. w 
niedzielę 5 listopada odbędzie się doroczne 
zwyczajne zebranie związku łódskiego, na 
ktorem zostaną przeprowadzone wybory no
wego Zarządu. 

(—) W niedzielę dnia 29 bm. odbędzie się 
w Łodzi ciekawy mecz bokserski między dru 
synami IKP. i Skodą Z Warszawy. ifcoda 
obecnie zaliczana jest do najsilniejszych dru
żyn bokserskich w Polsce, gdyś posiada w 
swym zespole takich znanych pięściarzy, Jak 
Cyran, Pisarski, Sewerynłak, Bakowski, Ant
czak; Stibbe. Wobec tego mecz Skody s IKP.. 
który odbędzie się o godztoie 11.30 W sali 
teatru „Scala" o godzinie 11.30. zapowiada 
<<ię jako pierwszorzędna atrakcja. Sensacją 
meczu będzie jednak rewanżowa walka W wa 
dze średniej między Chmielewskim a Pisar
skim, zwłaszcza, ie ostatnie spotkanie tych 
pięściarzy w Warszawie zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym. 

(—) Przed niedawnym czasem rwtpoczęry 
się rozgrywki o tytuł mistrza drużyn robotnl-

Mecz tennisowy w hall, rozegrany między 
Francją a Anglją przyniósł zwycięstwo Kran 
tuzom w stosunku 8:7. Największą sensacją 
*»wod.'iw była klęska Austina, który został 
Poko.iany przez Horotrg 1:6, 9:7, 6:3. 

Międzynarodowy turniej prng-pongowy, 
zorganizowany VR Lille przy udsiale esoło-
^ych zawodników europejskich zakończył się 

zwycięstwem 2 Polaków. 
Pohorylca 1 Ilillela, którzy zajęli dwa pierv-
•ze miejsca, bijąc wszystkich zawodników 
Wieńcowych i zagranicznych. 

„Frankfurter Ztg." podaje dokładne spra
wozdanie z meczu Polaka-Czechosłowacja, zas 
Jjaczając, i t wygrana Czechosłowacji jest 
bardziej azcseiliwa i zasłużoną. Polaka druty 
aa, zdaniem dziennika, była zupełnie równo* 

r*ędnym przeciwnikiem, a okresami miała BM 
wet 

przewagę. 
"rak strzelców w ataku spowodował Jednak 
Porażkę. Jako najlepszych graczy niemiecki 
dziennik wyraienla. Albańskiego i Martynę. 

W Budapeszcie w zawodach lekkoatletycz
nych, zorganizowanych przez MAC Kovaoa w 
b>ecru na 200 m. ustanowił nowy rekord krajo 

osiągając doskonały wynik 21 sekund. In 
oe wyniki są następujące: 100 m. Gyenes 11 
»ek, 5000 m. Nemoth 15:51, 110 m. przez 

płotki Kalman 17 sek., rzut oszczepem V a r 
szeghy 62,43, rzut kulą Darany 14.90, rzut 
dyskiem Donogan 47.55, skok o tyczce Kira-
ly 8.80; skok wdał Szabo 6,94, 

Do Hamburga przybyła z Gdyni polska 
łóds ŻAGLOWA „Bajazzo", która stąd udaje się 
do Hawru, a następnie wzdłuż wybrzeży Euro 
py i Afryki do Angoli. Obsadę łodzi tworzą 
pp. Jeuże. Witkowski, Czerczuk, Malec 1 Woj 
Ula. Z gdyńskiego Klubu Żeglarskiego 
„Gryf", śmiały wyczyn polskich żeglarzy wy 
wolał duże zainteresowanie w miejscowych ko 
łach wioślarskich. 

NIEPRZEPISOWA WAGA OSZCZEPU. 
REKORD POLSKI LOKAJSK1KGO 

N I E ZOSrANIE UZNANY. 
Ustanowiony w ab. niedzielę rekord Pol

aki w rzucie e-ze-emw oburter. przez LoknJ-
sklego nie zostanie uznany ze względu na 
nieprzepisową wagę oszczepu. 

POLICYJNY KLUB SPORTOWY 
MISTRZEM ALASKA. 

Finałowy mecz bokserski o drużynowe mi 
strzostwo śląska pomiędzy Policyjnym Klu
bem Sportowym a Sląvlą z Rudy zakończył się 
zdecydowanem iwydęstwem policjantów w sto 
sunku 12:4. 

Jednodniowa wycieczka na 
nfedzfefę do Warszawy. 

Na najbliższa niedziele, dnia 22 października 
br. tutejszy oddalał rWłatowegn Bt»r» Podróży w a 
gons.I.its Cook organizuje Jednodniową wyeie. 
rzke do Warraawy. 

Oil ..i :• Łodii n«> i ip i te niedziel* w godzi
nach porannych, a odjazd I Warsrawy nastspl W 
godzinach wieczorowych. 

Bilety W ograniczonej ilości nabywać można w 
w".i-on«-f,lti Cook przy ul. Piotrkowskiej 44 w go. 
dżinach biurowych-

Rejestracja reemfka 1913. 
Jutro, w sobotę, dnia 21 b, m. O godzi

nie 8-ej rano winni się zgłosić do spisu 
poborowych w biurze wojskowem zarżą 
du m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 
mężczyźni rocznika 1913 zamieszkali na 
terenie 3 komisariatu p, p. o nazwiskach 
na litery S. Sz. oraz zamieszkali na tere
nie 9 komisarjatu p. p. o nazwiskach na 
litery R. S. Sz. T. U. W. Z. Ź. Ż. 

Koifliŝ KieuiiiHhiieii? 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 

POLSKIEJ LOTERI I PAŃSTWOWEJ. 
Wczora) w pierwszym dnta ciągnienia. I-ej 

"lasy 28-cj polskie.' loterji państwowe} wygrane 
P&dty na numery następujące: 

50000 z* na Nr. 72462 
20,000 zł. na Nr. 6872 
5000 zl. na Nr. 17705 

_ Po 2000 zł. na N-ry 5041* 51136 110069 
*3675 

Po 1000 zł. na N-ry 23232 106379 131819 
Po 500 zt. na N-ry 28564 28919 
Po 400 zł. na N-ry 12225 25793 40405 80836 

M0744 131808 164193 
_ Po 200 zł. na N-ry 531 23245 45748 47121 
$•072 71579 79672 94535 105368 110547 146136 
154953 
„ p o 150 zł. na N-ry 5666 7461 14505 15298 
''271 29845 40019 54810 56244 60368 60949 69972 
(1670 75698 77523 82729 84154 85044 97121 
•01914 105102 109279 116255 121384 121698 
'22225 123756 149909 149977 151716 158104 
"0342 162030 164594 168845 

PO 100 zl. as N-ryi 
„ 06 517 608 10 1044 166 91 371 426 514 765 
?*) 2056 78 127 202 250 362 520 727 969 71 89 

30 67 114 75 271 92 428 55 550 663 850 
*5 ' . 70 202 28 34 68 462 688 772 993 5109 318 
*3 418 28 523 623 94 96 849 6269 89 337 412 565 
763 73 7037 43 98 108 491 504 30 88 763 8027 
"2 909 OO07 | 96 324 68 435 836 39 41 92 10046 
F 101 S9 201 451 640 758 910 11021 181 351 416 
544 64 800 937 12150 267 393 521 698 3321 503 
J24 706 815 900 59 14034 156 417 562 79 637 
'5130 354 411 762 98 814 26 29 16029 136 567 
J50 R07 31 17014 52 64 234 85 383 443 606 25 34 
*21 1R095 153 347 61 512 81 662 747 86 885 19015 
100 257 449 77 667 69 828 920 20067 278 395 510 
84 C05 40 34 87 719 23 38 813 34 21056 370 559 

61 97 820 26 44 32010 133 245 375 500 609 62 70 
737 90 95 808 912 26 23023 476 666 77 819 24191 
98 296 511 3T 731 47 971 25074 203 57 64 300 96 
528 67 681 912 49 26139 94 291 638 48 812 
27009 126 314 481 520 66 643 965 28065 87 153 
80 91 221 56 310 17 34 552 707 29151 60 220 54 
302 456 523 66 72 618 871 921 30058 215 303 553 
59 72 609 46 72 809 902 31063 70 259 364 458 
681 873 992 32159 274 392 888 33293 378 422 504 
05 61 749 888 34212 388 415 567 76 83 86 644 
797 974 35321 87 98 575 759 36021 311 516 606 
84 96 750 841 37006 104 533 86 672 809 17 40 83 

38170 80 339 752 39238 666 76 837 938 40022 
70 115 301 15 944 97 11004 126 58 225 80 424 59 
93 523 633 81 710 89 802 42032 120 43 218 83 
348 79 411 12 57 507 600 767 78 79 43057 97 106 
360 519 49 744 75 825 44019 46 57 120 29 98 219 
69 548 759 88 930 45038 118 206 46 122 657 99 
800 71 992 46197 217 49 56 61 555 657 47119 205 
523 63 734 841 48030 160 226 402 57 539 44 56 
775 810 18 30 947 49184 209 15 70 344 441 60 
668 705 07 83 5C095 110 302 14 407 544 845 65 
51016 63 96 137 239 50 52 560 95 721 935 52040 
164 357 96 732 63 804 15 36 53003 08 22 54 258 
307 468 536 46 751 849 54081 330 418 587 682 
55349 412 678 939 56011 38 234 350 609 914 15 
57005 112 34 53 94 300 54 407 723 822 54 56 914 
58186 363 564 712 923 64 59177 204 428 63 579 
632 81 60043 117 34 74 205 65 313 412 645 47 73 
61010 39 104 05 297 326 89 435 81 764 964 62044 
93 414 63 530 63233 553 85 674 756 852 77 64169 
302 435 533 38 748 895 65074 546 75 748 66116 
19 242 494 630 700 I I 33 71 827 923 67139 240 
337 98 583 607 38 46 68111 14 43 61 369 579 746 
56 69038 446 603 49 742 70030 159 534 93 609 67 
751 83 964 71032 200 724 944 89 72154. 73 342 
452 668 83 715 79 86 73166 273 499 535 643 790 
808 11 987 74176 93 386 527 32 603 18 746 75092 
325 99 496 538 

76103 464 70 591 933 77006 106 414 719 78001 
13 90 152 246 508 635 882 79019 84 511 26 47 65 
673 726 822 909 96 80001 103 83 214 41 95 346 
467 594 846 81077 90 119 61 246 311 413 519 81 
99 914 6« 82227 480 590 733 862 83105 42 51 52 
263 98 318 49 452 586 692 84086 248 656 714 

Niespodzianka dla Czytelników „Echa 
m W y c i ą ć ! s M H B B B M M M M I t ^ H s W B a H M B a a i 

I I 

0 * Kupon „ 
do 

Cyrku Stanlewskich 
(prmy v i . ks. Biskupa BandurakUgo 10, (dawniej i w . Anny) 

100 kroków od u l . Piotrkowskiej . 
Kupon uprawnia do otrzymania drugiego b e z p l a l n e g o b i l e t u 
W s t ę p u przy kupnie jednego biletu przy kasie i przedstawieniu 

niniejszego kuponu w dniu daty przy kęsie. 
Ważny na plqteR 

20 października o godz. S 15 wlecz. 

I 
•o 

I 

85003 80 81 166 200 61 64 319 530 87 601 96 oj] 
86206 327 485 539 06 714 61 811 87068 181 216 
301 442 48 508 712 919 81 88085 89 176 208 69 
436 527 737 880 99079 482 674 868 90077 288 52o 
56 716 832 34 62 98 91132 36 . W 628 793 920 21 
92009 84 29 83 30 56 520 89 759 840 904 32 61 
93049 407 624 94088 116 23 45 427 663 711 890 
95032 456 90 502 03 708 47 96027 239 56 301 61 
587 634 64 93 740 800 68 906 60 97143 202 305 
445 586 609 13 98 789 98034 316 20 74 441 46 616 
846 99098 114 51 397 515 19 73 899 967 100187 
466 99 514 34 58 723 54 821 101010 31 52 123 436 
628 825 939 102093 96 134 46 60 212 471 516 622 
41 732 37 80 858 984 103103 ?0 289 318 1043*) 
495 525 57 636 43 55 69 783 827 33 75 989 97 
105232 421 89 735 95 106039 82 273 499 614 41 
73 745 1073532 71 544 96 690 715 951 68 92 
108233 54 68 420 .50 554 71 603 71 867 985 109133 
372 495 569 98 677 747 952 110048 98 244 97 328 
481 810 36 Tli104 2W4 36 82 301 85 913 112003 
17 29 106 45 99 300 511 20 714 26 13063 234 89 
511 901 

114481 524 617 37 83 812 949 70 115064 103 
268 323 437 516 51 627 89 763 899 905 116060 75 
166 226 44 84 339 581 607 09 720 117021 39 72 
120 42 209 .« 51 337 597 639 77 745 74 99 809 
118013 51 79 96 221 62 488 596 676 740 800 
119094 282 340 443 69 517 704 809 25 79 120017 
144 389 433 67 522 30 692 761 819 67 984 89 
121014 86 133 275 94 492 540 711 819 29 39 923 
122053 69 121 95 97 315 467 94 520 53 667 704 
133014 515 40 696 873 124142 .8,1 443 88 688 776 
806 125010 135 249 95 408 26 549 696 844 126027 
51 63 136 323 75 408 538 66 621 814 16 963 
127089 186 301 06 414 531 612 736 895 984 94 
128106 599 616 886 129177 207 21 22 361 67 427 
649 58 130241 425 64 555 615 787 816 53 131008 
29 130 34 89 95 243 391 505 84 132130 238 374 
537 640 80 769 844 47 133090 165 87 713 134048 
76 228 75 417 948 59 135006 2033 82 300 430 824 
136057 209 16 434 518 38 84 788 137045 151 204 
31 77 341 588 665 762 878 935 78 138164 84 280 
524 664 809 71 139055 184 258 495 140045 325 
438 559 609 738 816 17 141111 399 661 853 66 81 

142106 71 95 211 315 47 77 455 70 96 515 
543 798 815 81 143133 910 144005 42 54 109 94 
214 444 584 145242 398 629 746 60 146009 536 
50 642 50 727 814 992 147172 97 559 656 893 
148019 141 312 39 695 763 818 96? 149078 106 
218 49 52 91 344 505 849 

150004 218 606 19 78 151002 66 246 301 43 
420 509 76 637 69 711 S68 923 152013 37 51 132 
70 206 48 67 450 517 18 698 740 45 903 153091 
166 348 449 502 40 634 73 703 154003 59 77 104 
155009 219 56 533 53 67 754 92 900 41 84 156120 
232 49 320 40 411 699 157174 232 33 522 86 844 
69 90 158169 398 99 545 703 I59O30 90 640 62 
744 160008 09 731 804 14 947 161038 134 253 345 
407 886 87 953 162211 55 309 473 745 902 163339 
63 563 89 770 95 818 906 44 164047 236 352 588 
640 46 165151 228 358 94 997 166353 65 539 840 
951 167065 149 413 84 509 713 27 808 40 91 919 
168040 541 52 692 93 723 76 169107 ,307 65 9T7 
707 988 

C1AONIENIE POPOI.IDN10WE. 
5000 zł. na Nr. 78073 
Po 2000 zł. I M N.fy 43345 59838 132287 

Po 1000 R,L na N-rv 74*9 143751 161763 

czyeh Polski W piłce nożnej, W których bie
rze również udział mistrz Gdańska; drużyna 
„Langfuhr". Mistrz zespołów robotniczy c i 
okręgu łódzkiego „Widzew" rozegra swój 
pierwszy mecz z serji rozgrywek mistrzów, 
ikich już w dniu jutrzejszym w Łodzi na 
ooiaku Widzewa. Przeciwnikiem łodzian bę
dzie drużyna „Langfuhr". Mecz Widzew -Lang 
fulir był projektowany na niedziele, jednakże 
wobec jubileuszu ŁKS-u, zarząd „Widzewy" 
poczynił starania by mec* odbyć się mógł W 
Łodzi W sobotę, natomiast w niedziele goście 
walczyć będą z warszawska Skra — W War
szawie. 

• w u w o NAUSTSTTNSA S B O Ł * W z m r c r n w i 
a o s s a c z B j r . 

POWOLIUILE KOMIT«T£W LOKALNYCH. 

W z w i w k u 2 Rokiem Świętym 1900 Jublleuez Od 
kupienia Świata oraz przypadającej 250-letnieJ rocz
nicy Odi iecty W i e d n i a w całym świecie katol ick im 
odbywać sic beda wie lk ie uroczystości w dniu ' 28 
p a i d i i e r n l k a ko. d s i Chrystusa KrAla. W dl»c*zj l 
łódzkiej za przyk ładem Ł o d z i w ostatnich dniach po 
wsta ły komitety lokalne w miastach: P iot rkowie , 
TR.masłowie. Brsaainach, Ł u k o , Łęczycy i IR/I-CH, 
które przystąpi ły do opracowania programu na dsłen 
Swlota Chrystusa K r ń l a . 

W P iot rkowie zostało zwołane sabraute praca 
Ks. Kan . 3. Gołdzika. dziekana miejscowego. aa 
k t < W m opracowano 

•aecafdtowy pro?T*m nroosystoaot 

W skład Presydjtzm Komi te tu Swif ta Chrystusa 
K r ó l a weasl l : KM. Kazi. Gołdz ik . Zarząd Akc j i K a . 
tol lekie j oraa pp. starosta Strzeminakl , pułkownik 
K u l m a ł prezes Anrlewtcc. Do wydz ia łu wykonaw 
czego poproszono: ks. ks. p r o b a — r i s w trzech pa 
r a f i j oraz delegatów l lnatytaerJ społecznych, Stra 
zy Ogniowej , 2w. Akademików, Wojskowości . Zwiaz 
k u Strzeleckiego t Inny eh. 

Do sekcji prasowej weszli przedstawiciele trzech 
pism piotrkowskich. P r e z y d i u m Święta Chrystusa 
Kró la sostańowiio w y d a t odezwę do ssołecacfiMwa. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Młr.lski — PrMdttswienłe sawłetfone. 
Teatr Popularny — Jsn Sobieski pod Wied

nie HI. 
Alhamtira — Ciotka Teofila. 
lesir Wesoły Momuft — Z rałeso »err* 
Res — Usieje tatleclf! 'rewjsl. 
Cyrk — Wielkie prsedstswioarfe. 
ADRIA — rWamboie-
Ctrfno — King Kong 
L :iPITNI — I 'IRKA PUŁKU 
Oor»o — Kobieta z rajotru. 
CiSry — I Płonica prerja. I I Raj podlotków. 
Crand-Kino — Jarmark mlłalei. 
Lurta — l li- .i 
M. IR O — 11 o-ANILINIE. 
Palące — Królewski koclianek 
Przedwiośnie — Wyspa dr. Marcan. 
Rakieta — Jn w <l-ieiV . ty w n«ey. 
Ronys I Zrmsla Tonga. I i Tajemnica życia. 
Rozy (Narutowicza 20) — Martwy dom. 
Sztuka Zgubny czar. 

" W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: UraniU. 
Wichód słońca 6.08 
Zachód — 16,33 
Długość dkiia 10.25 
Ubyło dnia 6.19 
Tydzień 42. 

STR 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A -

Nimy Jork, 20 paidzimnika. \AKO 9,36; paś. 
dziłernik %W>; listopad 9,08; grudzień 9.17. 

ffouy (triem. 20 pttiĄtiermka. Loco —, paź
dz ie rn ik Zj)1; irudzień 9,12; ttytzeA 9.16. 

Lirmpool, 2(1 paiAuernika. Loco 5,18; paidzler 
NIK ').."•' listopad 527: -irml/i.-ń 5,28. 

Bierna, 20 paidziernika. Loco 10,16; grudzień 
10. —, styczeń 10,05; marzec 10.25. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

ZMOTTTA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Wykazująca znaczne wahania dewiza amerykan 

łka p o d wpływem korzystnych wiadomości z zagra 
i:i< > ktwtałtowala się zwyżkewo. 

ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEMI. 
W grupie prowincjonalnej obroty były nieco 

większe, tendencja mocniejsza. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Prenijowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,90 
Premjowa Poiyezks Inwestycyjna 19.00; Państwo 
wa Pozyrzka Kowwrsyj na 1924 r. 50,75; Konwer. 
syjoa Połyczkn Kolejowa 1926 r. 1 i.1"1: Potyczka 
rt:il>ili/.ac> in» 1937 r. 51,88; Listy Zastawne Ban. 
ku Rolnego 83-25; Listy Zastawne Banku Rolnego 
'il.ui': Li<ry Zastawne Banka Gorp. Kraj. I I en-
•U.;'I- Liity Zastawne Banku Gosp. Kraj. I em. 
9-t.OO- Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. -
I I cm. .'ii.?.': OMisgteje Komunalne Btmku Gosp 
Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne Tow. ńr<H >n 
Wwjzawy 44.25; Listy Zattawnr Tow. Krrd. m. 
Kftli.-a 16,5(f-. Lłsty Zastawne Tow. Kred. m. Kj> 
liszu 41,50; Listy Zastawne Tow. Kred. ni. Łodzi 
53,50; Lbty Zastawił* 'IV.*. Kred. m. Lodzi 40,50; 
Potyczka Konwersyjna m. Warszawy l</2fi r. 41,00-

MAŁE 03ROTY AKCJAMI. 
Z"kranie giełdy akcyjnej było m a ł o ożywione 

KURSY AKCYJ. 
Bunk PolAi 80.00 

g i t ; l d a z b o ż o w a w a r s z a w s k a 
i p o z n a ń s k a . 

Wnmnun, 30 pnidzisrnika. Urzędowa cedufc, 
Giełdy Zbozowe-Towarcirrj żyto jednolite 14,23— 
11,75; puenka jednolita 21,00— 21,50; pszeniee 
zbierana 20,00—:">.''): owies jednolity l."..0i) 
15,50; jęczmieft kaszany 14*50—15,00; jęczmień 
browarny 15,59—16,00; groch polny z workiem 
22JM -24.00; groch Wiktarja z workiem 2*,0fl— 
30,00; mak nieE»W:i g workiem 55.00—65,00; mą
ka p«emm gat. I — 45 pro*, luksusowa' 'MM--
43,00; mjka pgzemtn aau I — 65 proc. 35,00—38,00 • 
m;jka pszenna gat. 11 — 20 proc. po luksusowej 
??.W— 35,001 mąka pszenna (jat. U l poślednia 18,00 
-23,00; mąka żytnia pyttowa gat. I 65—55 proc-
?4,lkt— 26,00; mąka iytnia sitkowa gat. I I po 55 
proc. 18^00—20,00; trojka żytnio razowa 93 proc. 
18,l<0—20,00; otręby pazenn- szale 9,00—9,5fl; o-
trehv pszenne średnie 3,50—9,00: otręby żytnie 
8,09—8,S'i. Usposobienie spokojne. 

P'<zrM<, 20 paiisiwnilto Urzędowa ceduła 
FTMUF Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 
14,75- — 14 60. Kursy riżtalone na podstawie ten 
orjriitacyjnyclf. syto 14,50—14,75: pszenica 19,25—' 
19,73. jęczmień 13,50—13,75; jęczmień 678—685> 
gr. 13,00—18,21: jec-jmień browarowy j5,75—16\75;. 
owies 15,15—13,50; maka żytnia 65 proc. a wor. 
ktem 2L25—21,50; maka pszenna 65 proc. z wor. 
Łiem 31,50--3.1,50; groch Wiktorja 21,00—25,00; 
groch , rojgera .22.00- -Jł5.Q0t, ziemniaki jadalne 

Co zgotować iutro na obiad? 
Zupa fasolowa. Ozór na kwaśno z kar 

toflanemi pure i buraczkami. Naleśniki 
Z marmoladą.. 

PP SOO ti na N-ry 36161 123677 136921 I 
Po 400 ił. na N-ry 54430 115352 15.3648 
Po 200 -gf. na N-ry 15014 24835 28995 50602 

-ii 103 52971 55763 61643 78452 81628 106314 
117246 118729 124411 156892 159158 16Ó4401 
191109 163735 166142 

PO 150 zł. na N-ry t886 4724 7!7» 8878 12525 ! 
18965 18658 203382 20840 26125 28633 30932 
*1961 39316 41191 47285 47911 52629 54631 
56550 61992 63171 72830 75802 89306 04522 
95228 104702 105507 IIW69 120424 141232 141988 
143S81 148730 151084 151148 155122 157031 
165196 167178 

PO 100 zl. na N-ry: 
10 29 92 146 212 23 472 611 808 904 1089 

95 222 37 417 594 2252 97 390 529 36 644 60 * * l 
965 3123 266 ASI 589 726 34 913 71 4163 92 274 
304 41P 561 615 27 815 5105 298 312 52 53 99 
590 685 99 794 902 58 6016 27 61 108 208 587 
608 60 896 949 7145 68 348 451 75 739 88 96 972 
8043 71 629 9063 337 66 83 99 536 98 623 722 32 
853 972 10356 476 596 876 946 99 11078 325 29 
901 47 12014 94 209 385 426 547 66 646 51 717 
54 844 13189 92 248 618 723 897 976 14222 35 
318 24 443 587 677 96 766 S46 952 19031 346 444 
722 53 70 866 83 16036 112 21 33 99 202 362 410 
18 540 55 70 720 56 832 916 17047 106 23 59 203 
300 416 47 541 641 51 18041 164 69 879 917 72 
81 19143 63 382 729 344 77 20016 76 123 38 223 
378 551 652 63 69 70 76 931 21014 27 104 70 89 
247 67 411 14 30 64 523 633 81 791 803 912 
22193 328 459 519 63 64 600 24 23046 89 275 78 
454 552 621 56 58 727 63 865 917 24024 83 517 
641 54 60 781 817 79 943 25027 270 368 412 16 
?65 944 26004 201 449 509 959 27124 67 86 289 
554 97 614 98 708 32 76 28051 164 411 21 504 28 
636 704 920 22 73 99 29377 439 91 518 661 750 
72 894 30189 315 48 411 6) 661 97 710 50 884 
932 31140 41 75 202 42 327 82 642 48 88 32093 
20s 7 326 490 726 858 90 930 33109 209 84 0O8 
6i21 33 936 34042 146 243 483 607 723 44 822 
35050 64 316 412 47 55 769 937 36038 146 82 213 
373 495 800 21 44 48 49 993 370O9 85 141 50 52 
225 447 537 794 843 915 

33250 512 56 636 709 18 807 10 39224 40 412 
91 653 S88 95 943 40042 237 87 317 75 497 524 
611 732 56 41044 47 168 96 16 61 69 466 533 644 
52 846 979 43061 62 114 99 202 63 413 592 624 
707 909 43120 260 81 486 566 892 959 44911 80 
204 50 332 489 634 35 71 798 816 45000 164 293 
94 313 500 50 46189 307 468 501 50 628 803 969 
47033 189 414 31 590 680 94 856 72 939 48G46 71 
164 284 515 81 608 91 93 49001 16 87 226 60 339 
53 643 934 53 50008 61 137 220 27 92 359 667 
99 759 861 SS 94 5IOP3 146 261 397 510 615 19 
88 714 69 52039 117 79 238 87 473 716 53067 71 
115 50 62 249 71 527 746 924 45 54263 373 557 
682 705 29 C8 94 882 979 55116 432 540 744 958 
56029 86 482 522 561 57124 88 36 366 533 921 60 
94 58436 515 697 986 59267 464 768 70 76 899 
60132 504 61007 95 95 232 67 73 80 478 689 957 
92 62083 239 42 4.34 709 32 238 63108 236 359 
430 664 89 96 815 92 945 64108 441 614 790 65108 
334 66 430 5.3 582 853 66024 44 102 34418'730 

% ̂ MJ6

0̂

3,S41
 63 6 9 0 0 3 - 1 9 6 > " 76 357 67 414 562 845 72 70070 368 545 90 664 712 52 

* M » 7 U 225 79 71098 |4j) 345 408 305" «Hi 

72022 26 152 225 35 70 81 302 8S 557 963 7317* 
84 93 243 434 527 48 96 745 S19 921 52 741SS 2ł3 
51 432 524 661 76 705 75089 208 460 615 27 34 
914 94 

76166 86 316 59 421 612 31 744 65 I / O I O W 
329 470 505 54 95 70c 916 78 78000 205 73 3 U 
500 48 606 28 700 17 052 69 79016 541 r«56 76 f*3 
911 21 80024 133 276 761 81031 100 207 17 MW 
982 82044 297 673 86 83326 445 96 557 S85 " 1 * 
84002 132 281 465 562 611 61 755 R50i>3 159 79 
343 434 535 666 72 875 86088 101 27 302 85 4119 
20 575 709 819 87214 410 49 84 «8u20 (.I lyi . ' " 
708 89169 778 800 51 90025 201 33 327 43 493 
592 621 702 28 91007 464 596 797 815 41 905 34 
71 92030 193 336 526 669 76 715 858 962 9303S 
320 47 511 64 735 50 90 914 94009 62 191 32? 
514.52 V 95098 114 66 251 SM 89 «oo t,10 785 
806 9u0ll 16 183 396 419 **3 69 <J40 910 O7023 
119 26 82 86 220 316 61 66 S9 403 53 ** 327 
861 909 98002 47 150 86 261 '>'• '75 - ' I 6fiv 743 
54 943 99078 140 42 315 442 637 851 94 IOOO6.1 
64 135 540 655 101006 64 68 506 623 43 56 8V0 
918 53 102008 13 65 73 279 5;0 626 745 1033V4 
698 781 812 30 961 79 104055 171 342 507 
98 99 706 » 79 844 63 72 984 105103 244 Sb 609 
20 44 109 818 32 45 106089 564 608 837 63 902 
29 107034 120 254 444 577 80 742 74 75 855 "35 
108122 273 574 647 903 10913? 573 88 89 691 804 
110186 204 339 755 816 59 973 111167 85 239 473 
f30 98 845 937 49 112269 407 620 72? 113088 170 
343 97 719 903 

114107 34 435 529 933 69 115113 14 277 46* 
536 919 69 116061 112 73 310 541 84 85 96 9f* 
117089 124 203 52 301 463 66 574 664 92 11804-
73 157 71 392 427 674 84 746 119056 365 511 25 
604 62 868 12T031 145 291 346 445 620 34 76 930 
J21019 111 46 292 371 634 63 122107 30 58 323 
66 99 538 709 24 858 71 966 123053 150 292 301 
529 38 646 832 900 69 124016 106 234 57 96 809 
921 125060 99 136 45 445 53 99 642 727 71 920 
126089 221 68 369 526 667 729 852 86 913 14 71 
127018 74 76 406 594 646 790 839 128057 664 911 
129156 243 378 414 547 61 723 906 27 130060 702 
66 93 131001 18 34 174 81 337 567 765 980 
132136 228 418 50 500 20 49 783 851 986 133150 
347 630 71 844 134345 416 97 570 820 32 13512T 
420 614 55 81 702 23 56 997 130014 116 44 261 
442 593 96 624 28 61 731 137058 107 209 637 70e 
802 12 84 138495 747 812 139081 211 51 61 345 
413 564 633 48 72 140044 97 167 226 77 435 79 
535 78 141296 472 676 838 904 18 64 142049 8<I 
238 73 325 84 420 515 617 913 52 143059 77 532 
841 961 63 144117 254 338 872 145119 65 513 64S 
S49 952 55 146097 228 347 64 663 781 980S 
147138 52 88 208 39 91 448 615 21 148041 166 
202 322 550 600 747 843 149216 387 556 63 915 

150006 203 40 87 470 71 98 5?8 814 28 947 
151062 105 60 283 552 649 152023 117 24 66 253 
339 421 591 704 29 50 809 34 916 153036 115 559 
79 640 71 776 814 989 154012 34 302 04 478 
555 59 834 155008 306 07 668 80 796 871 973 
156029 212 19 441 522 631 844 939 157130 42 392 
513 27 603 742 85 874 158205 526 613 25 '00 
159052 592 622 36 958 160195 202 449 91 507 739 
161175 336 480 503 36 614 814 78 95 917 16220S 
58 32 .347 782 808 38 958 163104 81 285 883 940 
164156 200 356 590 679 165003 J03 216 309 476 
547 16 61 980 166025 115 76 318 545 167663 941 
50 168084 208 668 758 829 986 169101 41 83 92 
402 579 721 73 

http://'il.ui'
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Tasiemiec w proszku. 
Najlepsza kuracja odtłuszczająca. 

Wysmukla sylwetka jest — jak w i 
my — ideałem kobiety współczesnej; 
każda szanująca się elegantka stara 
się ją uzyskać. Popyt na środki od
tłuszczające ciągle wzrasta, odpowie
dnio do tego zwiększa się podaż i na 
rynek lekarski rzucane są coraz to no
we preparaty tego rodzaju. Los ich by 
wa zawsze jednaki: po pswnym czasie 
okazuje się, że albo środek działa i 
jest szkodliwy, albo jest nieszkodliwy, 
lecz nie działa — w każdym razie zo 
stajs niebawem z rynku wycofany. 
Kwestją odtłuszczania interesują się, 
oczywiście, lekarze. Ale również i 

znachorzy wszelkiego 
autoramentu. 

O jsdnym takim „cudotwórcy" dono
szą ostatnio pisma amerykańskie. Wy
nalazł on pigułki, które w krótkim cza
sie zdobyły niesłychane powodzenie, 
działały bowiem niezawodnie i w spo
sób wprost zdumiewający: apetyt 
wzrastał, pacjentka mogła jeść, ile ty l 
ko chciała i co chciała, a mimo to chu 
dła, albo przynajmniej tyć* przestawa
ła. Wynalazca zdążył uciułać pokaźny 
majątek, aż wreszcie zajęła się tajem 
niczym środkiem American Medical So 
cięty; badanie pigułek wykazało, że 
zawierają one... larwy tasiemca. Po
mysł, trzeba przyznać, naprawdę nie
samowity. 

„Granica wolności — to ja!.." 
MUSSOLINI0 SWOIM NASTĘPCY. 

Najenergiczniejszy człowiek świata. 
„Kiedy lokaje ubrani w galę otwo

rzyli przedemną drzwi kłaniając się po 
rzymsku — opowiada H. de Kesillis, 
współpracownik ,,Echo de Paris" który 
miał sposobność ostatnio zrobić szereg 
wywiadów we Włoszech — znalazłem 
się w olbrzymiej sali, dość ciemnej, pra 

Oryginalny aparat . 

e jest zimne jak lód. 
Dziwaczna hipoteza rosyjskiego uczonego. 

Dwaj asronauci rosyjscy, którzy 
.wznieśli się niedawno na wysokość 
19.000 km. nad powierzchnię ziemi, do 
stratosfery, stwierdzili na swoim apa
racie, że temperatura poza łodzią ich 
balonu * 

wynosiła 67 stopni poniżę] 
zera. 

Jednocześnie spostrzegli, że słońce na 
tej wysokości wydaje się nie złoto-
•żólte, jak z ziemi, ale czarne. 

Odkrycie tych dwóch faktów, wy
sokiego zimna I czarnej barwy słoń
ca, wydaje się laikom niezrozumiałe. 
iWydaje mi się bowiem, że aeronauci, 
przekroczywszy sferę chmur i mgieł i 
osfągnąwszy przestrzeń czystego po
wietrza, powinniby 'się pławić w go
rącu wydzielanem przez słońce. 
Tymczasem im wyżej wznosili się w 
górę i zbliżali się do słońca, tem-
większe zimno otaczało ich ze wszyst 
kich stron, a niebo, któro powinno być 
najczystszym błękitem, przedstawiało 
się ich oczom 

zupełnie czarne. 
Zjawisko to wytłumaczył uczony 

łosyjskf Jerzy Lakhowsky. Stwierdzi 
on, że słońce, widziane ze stratosfery 
Jest nietylko czarne, ale zupełnie zim
ne (?). 

Uczony rosyjski twierdzi, i e za
miast przedstawiać sobie, że słońce 
posiada temperaturę tak wysoką, jź 
największe zimno nie potrafi Jej zmniej 
szyć, lepiej stwierdzić poprostu fakt, 
że słońce jest planetą zimną. Tak, słoń 
ce jest planetą zimną o temperaturze 
ciepła nieznacznej lub obojętnej, ale 
Wysyłającą w przestrzenie międzypla
netarne radjacje elektromagnetyczne, 
które nie są anf ciepłem ani światłem, 
lecz pewnego rodzaju olbrzymiem 
źródłem elektryczności, wysyłającem 
,w sferę eteru fale, podobne do fal ra
diowych lub promieni X. ale te, osią
gnąwszy atmosferę ziemi, poruszają 
molekuły, znajdujące się w atmosferze 
riemi. Warstwy tych molekuł są tem 

gęstsze, im jest bliżej zfemi. I dopiero 
wibracja tych molekuł, wprawionych 
w ruch przez zetknięcie się z falami 
słońca, wytwarza ciepło i światło. 

Jeśli więc na dalekfch wysokoś
ciach jest zimniej, niż w atmosferze 
bliskiej ziemi, to dlatego, że molekuły 
atmosferyczne są tam 

coraz rzadsze 
i nie mogą wytwarzać odpowiednfej 
ilości ciepła. Jeśli prof. Piccard i aero
nauci rosyjscy widzieli niebo czarne w 
stratosferze, to dlatego, że bezbarw
ne fale słońca nie napotykały tam 
molekuł, mogących wytwarzać świat
ło. Jeśli w lecie Jest cieplej niż w z i 
mie, to dlatego, że powierzchnia atmo
sfery znajduje się wtedy w dogodnej 
pozycji do przyjmowania fal słonecz
nych. Niewidzialne promienie słońca 
poruszają molekuły rzadkiego gazu, 
znajdujące się w atmosferze, jak neon, 
xeron lub krypton 1 wywołuia światło 
i ciepło. 

Amerykanin Henry C. Laverly skonstruo 
wa! w przeciągu 26-lctniej pracy elek
trycznej aparat, składający się z 2.000 
części, który nazwał psychografem. Apa
rat ten. rejestruje cechy charakteru 
człowieka według rcakcyj elektrycz

nych mózgu. 

Bezpłatne chusteczki Japończyków, 
H U Niezwykły dobroczyńca. 

W Jtoponji zmarł nieawykły cfobroczyń 
ca, którego ambicja przez cafe życie by 
ły wysiłki około podniesienia kultury rwe 
go kraju. Miljoner zasjtiżyj się sses**gól 
nie na polu propagandy — chustki do no 
sa, któro do niedawna była jeszcze w 
krainie wschodzącego słońca mało rozpo 
wszechniona. 

Propaganda na nflecz używania chuatecz 
ki rozpoczęła się bardzo energicznie. Każ 
dy obywatel od ludzi najztnnożniejszych 
aż do najuboższych otrzymywał 

bezpłatnie chusteczkę, 
przyczem do każdej sztuki dołączona by 
}a sentencja reklamująca zwyczaj wyciera
nia nosa chusteczką. 

Chusteczka spopularyzowała się bardzo 
raybko. Sczasem jedr.uk stała się ta pro
paganda higjeny zbyt kosztowna dla inicja 

Wąż przy kierownicy. 
przygoda hinduskiego szofera. 

Nieszczęśliwe wypadki w ruchu ko
munikacyjnym nie są dziś nowością. Nic 
też dziwnego, że podobna awantura 
miała miejsce w Sudeinadan w Indjach. 
Pewien szofer hinduski — katolik, ufa
jący swej niezrównanie szybkiej orien
tacji i umiejący zazwyczaj wybrnąć z 
każde; trudnej sytuacji, 

padła ofiarą katastrofy. 
^Zapomniał bowiem o pewnym środku o-
strożności, obowiązującym w Indjach-
mianowicie, nie skontrolował zawarto
ści bagażu swych pasażerów przed uda
niem się w drogę. W chwili największe 

go rozpędu autobusu, czuje nagle, że go 
coś muska po twarzy. Z przerażeniem 
stwierdza że to języczek węża owinięte
go naokoło kierownicy: podczas gdy 
drugi 

zjawił się przy hamulcu. 
Autobus znalazł się wraz z pasażerami 
w rowie.. Na szczęście obyło się na ra
nach bez żadnego wypadku śmierci. Wy
kryło się, że powodem katastrofy by
ły węże, które w liczbie 300, jeden z 
pasażerów przewoził w niedość szczel
nej klatce. 

K o ś c i ó ł 
z jednego drzewa. 

Kościół w Santa Rosa 
(Kalifornja) został zbu
dowany z drzewa z jedne 
go pnia olbrzymiego z 
dziewiczych lasów. Drze
wo tego pnia wystarczy
ło nietylko na wybudowa 
nie ścian i pokrycie da

chu, ale i na całe urzą
dzenie wewnętrzne ko

ścioła.. 

tora. Kryzys gospodarczy spowodował, że 
chusteczki płócienne ztwtąpiono bloczkami 
z małych serwetek papierowych, przeznacio 
nych również do wycierania nosa. l\ikże 
te chusteczki papierowe rozpowszechniły 
się z {atwością. 

Obecnie znajdują się już rttrwet w han 
dlu i sprzedawane są za minimalną opła 

wie całkiem pustej, na końcu której 
spostrzegłem mężczyznę sto;ącego 

za skromnem biurkiem. 
— ,,Miałem sposobność w ciągu mo

jej dziennikarskiej karjery rozmawiać 
z wieloma sławnymi mężami lecz żaden 
nie zrobił na mnie tak silnego wraże
nia, jak Mussolini. 

— „Niewątpliwie w jego wspania
łych ruchach, spojrzeniu i całem zacho 
waniu jest wiele wyliczenia, sztuczno
ści i teatralności. Wódz 

dobrze zna swoją rolę. 
Mimo tego jednak choć człowiek to 
rozumie i z całej siły woli chce mu się 
oprzeć, niesposób nie ulec tej świetnej 
inteligencji i pewnemu fluidowi trudne
mu do zdefinjowania. 

— ,,Niech ci którzy nie dowierzają j 
magnetycznej sile istot, choć na chwilę 
się stawią przed Mussolinim — zrozu-
mią wtedy ten ludzki fenomen, który 
podporządkował i na uwięzi trzyma za
fascynowany cały naród. 

— „Kiedy otwarto przedemną drzwi, 
musiałem przebyć długą drogę przez całą 
salę po śliskim marmurze. Nie było to 
rzeczą łatwą. Kroczyć pewnie bez wa 
han po tej śliskiej podłodze, pod tem 
spojrzeniem, które zza biurka obserwu
je, to pierwsza próba wytrzymałości i 
nie wątpię, że wielu po przebyciu tej 
drogi mogło 

— mieć zawrót głowy 
przy jej końcu. 

— , Jestem liberałem, £xcelencjo. 
— ,Liberałcra? Wszystko zależy co 

się rozumie przez wolność. Proszę mi 
wierzyć tu we Włoszech jest więcej 
wolności aniżeli się zdaje." 

Przy tych słowach Duce nachyla się 
ku mnie i głosem bardzo delikatnym 
dodaje: 

— „Jednak, każda wolność musi 
się gdzieś kończyć. Przy mnie kończy 
się tu... (i stawia palec tuż przed sobą 
na biurku). Przy reżimie demokratycz
nym kończy się tam fpalec przesuwa się 
o wiele dale) na biurku). Otóż jestem 
zdania, że dobrze zrozumiany interes 
narodu "wymaga, by się ta granica aż 
tak daleko nie posunęła." 

— „Jakie są Excelencjo legalne pod 
stawy reżimu?" 

Na twarzy Mussoliniego maluje się 
wyraz energjt i bezwzględności. 

— ..Legalna podstawa, kochany pa
nie, to fakt dokonany... To zupełnie 
wystarcza... Rewolucja jest zwycięską, 
oto wszystko... Jestem tutaj nie z woli 
liczby 

lecz z woli najlepszych. 

Czynię to dla mego dobra... 
Oryginalny dobroczyńca. 

Stosowana często przez lekarzy transfuz 
ja krwi wytworzyła dwie kategorje ludzi 
dających swoją krew na usługi medycyny: 
jednych, którzy to czynią za pewną opłatą, 

Podsłuchane. 
BŁĄD. 

— Czy już nie jesteś zaręczony z 
Helą? 

— Nie, zerwała ze mną. 
— To niespodzianka.. Czy nie opo

wiadałeś jej o ywoim bogatym wuju? 
— Niestety tak, teraz ona z nim się 

zaręczyła. 

ROZCZAROWANIE.. 
— Dlaczego jesteś taki wściekły? 
— Przed tygodniem zginęła mi na 

kolei waliza i zażądałem 1.000 złotych 
odszkodowania. 

— I co? Odmówili zapewne? 
Nie, ale odnaleźli i zwrócili mi 

walizę.. 
4 LALKA. 

Lalka Lii i stłukła się.. Dziewczynka 
płacze w niebogłosy. 

— Lilusiu — pociesza ją matka 
nie płacz tak o starą zużytą lalkę. 

— Ja przecież nie płaczę o starą, ja 
płaczę o nową lalkę mamusiu! 

KAWALARZ.. 
Gazeciarz; — Panie, tee, panie, czy 

pan nie zgubił dziesięciu złotych? 
Przechodzień: — Zaraz, zaraz zoba

czę chłopcze, zdaje się że tak, zgubi
łem. Czy znalazłeś? 

Gazeciarz: — Nie, ale pan już jest 
czterdziestym z rzędu, który zgubił dzie 
sięć złotych.. 

drugich, którzy czynią to bezinteresownie, 
jedynie celem ratowania bliźnich. 

Wśród tych właśnie ostatnich będą
cych stale do dyspozycji szpitali, figuruje 
we Francji kilkakrotnie raniony w czasie 
wojny, M. Dornwm, 

dawny minister 
a obecnie poseł do parlamentu. Wielki 
dobroczyńca jak i bardzo skromny M. Dor 
man, który do tej chwili w ciągu kilku 
lat udzieli} 87 razy swej krwi celem trans
fuzji, zdecydowanie sprzeciwi) się wszel 
kim komplementom ze strony przybyłych 
dzienikarzy, oświadczając: 

Czynię to dla mego zdrowia, mam bo
wiem na szczęście zbyt dużo krwi. Jest 
to więc zupełnie naturalnem, że udzielam 
innym tego, co mam w nadmiarze. 

— , Kiedy robiłem plebiscyt nie u* 
krywałem prawdy przed Izbą — bo za* 
wsze jestem prawdomówny —i oświad
czyłem otwarcie: „W porządku, plebi
scyt jest ze mną, gdybym jednak był 
miał tylko jeden głos za sobą 

byłbym i tak został. 
— , Jednak Excelencjo, stojąc na ta

kich podstawach nie widzę dobrze przy 
szłości. 

— ,,A ja ją widzę znakomicie — od* 
powiada Duce. — Jest stronnictwo fa* 
szystowskie, które odbudowuje Italję, 

potrzebuje na to czasu, ale swego dop* 
nie. Co może się stać? Że umrę? To i 
co z tego! Będę miał następcę i ko* 
niec! . Powie mi pan, że niema dwóch Ul 
dzi identycznych czy nawet podobnych' 
Owszem ale to nie jest potrzebne zwa* 
żywszy w dodatku, że zagadnienia przy 
szłości będą inne jak te, które mu* 
siałem sam w przeszłości rozstrzygać— 
Prawdę powiedziawszy nie przewiduję 
by był Mussolini I I ; ale będzie faszysta* 
który zajmie moje mieisce... Jeżeli za! 
nie będzie miał moich zalet, 

będzie miał inne, 
swoje... podobnie jak i wady". 

— „Twierdzi Excelencja ze ' świal 
cały zmierza do faszyzmu... Faszyzm to 
przecież nacjonalizm*. Czy wszystkie 
te nacjonalizmy nie doprowadzą do no
wej europejskiej wojny?" 

— ,,A proszę mi powiedzieć — od* 
powiada Mussolini — czy dawne ustro* 
je przesiąknięte demokratyzmem 

ominęły wojnę? 
Nie... Powiem panu dlaczego'.. Wojnl 
jest naturalne następstwem braku rów* 
nowagi między słabością jednych a sl* 
łą drugich... Kiedv wszyscy są silni ws**f 
sĉ  się szanują. Wszyscy się siebie oba* 
wiają i wkońcu dochodzą do porozumie* 
nia... 

— ,,Nie mówcie mi o metodach parła 
mentaryzmu... Nie potrafił ani uniknąć 
wojny ani zawrzeć siłnego i trwałego 
pokoju!..." , 

Przy tych słowach , silny i trwały 
szczęka Mussoliniego wykonała dziw* 
ny grymas. Często się mówi o tego spo' 
rżeniu, nigdy natomiast nie wspomina 
się o jego szczęce silnej — strasznej na* 
wet chwilami. 

„Dzika jeżyna" 
najbardz ie j „ t w a r z o w y " 

kolor. . . 
Moda nabiera wiecei cech koble* 

cych. Suknie wieczorowe, dzięki bar
dzo kunsztownemu kroiowi i dobrane* 
mu do nich materiałowi, harmonlinic 
maia modelować svlwetke kobieca. * 
linie nieomal klasyczne. Jedwab natu
ralny otrzyma palmę pierwszeństwa* 
co ooniekad złagodzi 

wysoka ieso cenę. 
Modne beda crepe marocaine'v. łedwa* 
bie matowe i błyszczące, jedwabne ve* 
lour'v. brokaty. lamv metalowe. Zad* 
nvch. albo prawie żadnych haftów. Na 
zime — kolory ciemne* bez żadnych ta* 
skrawvch odcieni. Kolor czarny i mod
ny odcień ..mure sauyasre" (dzika jeży
na). baTdzo twarzowy 

dla blondynek i brunetek. 
Palla beda ciemne na niektórych widd 
czne beda paski. Do modnych futer trze 
ba będzie zaliczyć foki, karakuły, breit* 
szwance lisy niebieskie i srebrne, skun-
ksv — używane iednak w skromniej* 
szym zakresie, aniżeli w sezonie po
przednim. Kapelusze będą z aksamitu, 
filcu, przybierane morami, futrem, kwia 
tamf. 

Dawna katedra w Chełmży zbudowana w r. 1251, dziś kościół famy p. w*, 
i św. Trójcy. 
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